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minister sowiecki 


Dr. 


I. N. Szíceinberg, komisarz ludowy sprawiedliwości 


r 


w pierwszym rzącizie bolszewickim 


udzielił wywiadu współpracownikowi 


łem pierwsze pytanie, takie jak | wałem, ile do wywiadów. 'Ten|cji i stale zmieniam miejsce za- | niemiecki inaczej musi wygl- 


W dniu wczorajszym bawił 
przejazdem w Łodzi dr. I. N. 
Sztejinherg, pierwszy sowiecki 
minister sprawiedliwości. 


Dr. Szteinberg przybył do Ło 
dzi z Warszawy, gdzie wygłcsił 
odczyt na temat obecnej polity- 
ki sowieckiej i gdzie, jak dono- jomych, doktorostwa E:, któ- conego pokazać gawiedzi, 
siliśmy w ubiegłym tygodniu zo|rych znam od czasów  jeszczę 
stał obrzucony zgniłemi jajka- | przedwojennych. 
mi i kartoflami przez członków 
komunizującego stowarzysze- 
nia. - 

Ponadto ci sami rzucili na sa| 
li kilka bomb łzawiących, cheąc 
za wszelką cenę nie dopuścić 
do ogłoszenia enuncjacji, do wy 
ciagnięcia na światło dzienne 
faktów, które dr. Szteinberg 
miał okazję zaobserwować pod 
czas pełnienia wysokiej funkcji 
komisarza ludowego sprawiedli 
wości w pierwszym rządzie so- 
wieckim. 

Przyjazd dr. Szteinberga był 
utrzymany w najściślejszej ta- 
jeraniey, nie też dziwnego, ż 
prawie pół dnia zmarnowałem 
na to, by go odszukać i znala- 
złem go dopiero na dworcu Ka 
liskim na dziesięć minut przed 
odjazdem puciągu Warszawa — BIELSK, 10, 2. (Tel. wł). W| weł. 

Berlin — Paryż, Bielsku cieszyńskim proklamowa- | Fabrykanci  zapróponowah ro- 

Rez trudu spostrzegłem wśród no na dziś strejk generalny robot | botnikom nowe stawki uposażenio 
tiżby ludzkiej na peronie dr. | itków włókienniczych całego okrę | we, obliczane podług pracy akor- 
Szteinberga, znałem bowiem je- gu, W związku z tem fabrykanci dowej. 
go twarz z fotografji, zamiesz-| wymówili pracę wszystkim robot- 
szonej w jakiemś zagranicznem, Mikom. 
piśmie, Po chwili po obceso-| Okręg przemysłowy - w Bielsku pracą zkordowa w wyniku obniży 
wem przedstawieniu się, rzuci-| Artrudnta około 10,000 robott |iaby ich zarobki. 

Powodem strejku fest ciągnący| Dwudniowa konferencja w mini 
się od 2 tygodni zatarg pomiędzy, sierstwie pracy |! opieki społecznej 
frzemy:łowcami i robotnikami w|nie doprowadziła do zlikwidowa- 
sprawie odnowienia umowy zbioro|nia zatargu, gdyż żadna z wysu- 


się to zwykłe w wywiadach za- kto przeprowadza wywiad jest 
daje, a mianowicie, jaki był eel zwykle o tyle nie subtelny, że 
jego przyjazdu do Łodzi. porusza tematy bardzo przykre, 

— Absolutnie nie polityczny. | włazi, jal. się to mówi, kalosza- 
Przyjechałem do Łodzi 


wpadłem na kilka godzin do czarną obfitą brodą i... 
Łodzi, — odpowiada mi mój woli przyznaje mu rację. 
interlokutor z jakąś dziwną nie rak mimo- wybitnej kolizji z su 
chęcią w głosie. mieniem zadaję dalsze pytanie, 
Zwracam na-to uwagę i deli-| górę bowiem bierze wrodzona 
katnie pytam o przyczynę tej| żyłka dziennikarska. 
wstrzemięźliwości słownej. 
— Proszę mi wybaczyć -- od je się teraz? 
powiada dr. Szteinberg —- ale 
czuję dziwną antypatję nietyle 
do dziennikarzy, bo zresztą sam 
się publicystyką kiedyś zajmo- 


lk 


Ściu lat znajduje się na emigra- 


Proklamowanie sfrejku 


[c 


zycję fabrykantów, 


Sfosuiąc gruboziar= 
nisfą pasfę do zębów, 


doprowadzacie je powoli, lecz 
systematycznie go zupełnego 
zniszczenia. Bądźcie przezorni i 


używajcie do czyszczenia zębów 
jedynie znanej drobnoziarniste] 


Po- 


W ratuszu odbyła się dziś o godz. | Staniewicz, min. Kiihn i in, 

12 w południe uroczysta akademja|  Akademję zagaił generał Górec- 

z okazji 10 rocznicy odzyskana | ki, poczem zabrał głos p. min'ster 

przez Polkę dostępu do morza. | przemysłu i handlu 
Na akademię w południe przyby | kowski, podkreślając  znzczey'e 

li m. in.: marszełek sejmu Daszyń | polskiego morza i przedstawiając 

ski f senatu Szymański,  min.|razmfar pracy, dokonanei przez 


celem mi w serce, chciałby całego czło 
odwiedzenia moich dobrych zna | wieka przenicować i tak wywró 


Patrzę prosto w spokojne mą 
Skorzystałem dre oczy mego vis a vis, w jego 
z mego pobytu w Warszawie i otwartą szczerą twarz, okoloną | mł... Ale powiem panu, bo mógł co je w życie wciela, jest wy 
mimo- by pan to źle zrozumieć. 

Jed- 


— Dokąd pan minister uda- 


— Jak zwykle, na tułaczkę— 
znów miły uśmiech, który roz- 
jaśnia całą twarz — już od sze- | jestem zbyt realny na to, rozu- 


„Głosu Porannego“ 


mieszkania, Dziś Paryż, futro dać, niź komunizm rosyjski, ro- 


Berlin, pojutrze Szwajcarja. Od 
czasu wyjazdu mego z Rosji sta 
le jestem w podróżach i miej- 
sea nie mogę zagrzać. 

— A jaki by? właściwie po- 


wód wyjazdu. pana ministra z 


Rosji? 


— Aba, zaczyna się kalosza- 


Wyjechałem z Rosji, ho niej 
moglem się pogodzić z panują- jazdu mego z Rosji, 
cym prądem. Jestem £ przeko- " — Jak się pan ministo zapi 
nań lewicowym „eserem* i nie truje na politykę wewnętrzna 
mogłem patrzeć jak szczytne, Polski? 


stoją u władzy. 


Nie trzymam się litery teorji, 


miem doskonale, że komunizm 


generalnego 


i lokaut w okręgu włókienniczym w Bielsku 


10.000 roboimiiców bez pracy 


wanych propozycji nie została 
przyjęta ani przez jedną ani przez 
drugą stronę. 

Przemy-łowcy zgodzili się osta- 
tecznie, aby stara umowa obowią- 


obowiązywała nadaj  conałmniej 
|do dnia 1 października b. r., gdyż 
1 kwietnia wygasa włeśnie sezon 
i okres ten byłby bardzo nieko- 
jrzystny do' prowadzenia rokowań 
„w sprawie nowej umowy. 


I0-lecie odzyskania morza 


Uroczysta akademja w obecności p. Prezydenta Rzplitej 
WARSZAWA, 10, 2. (PAT). — | Kwiatkowski, min. Józewski, min.| Polskę nad 


rozwojem wybrzeża 
polskiego i portu gdyńskiego, któ 
ry staje się płucami całego naro- 
du 


inż. Kwiat- 5 


Po zakończeniu przemówienia 
p. ministra na salę wszedł pan pre 
zydent Rzplitei 


idee są paczone, plugawione,| | 
naginane do kaprysów tych co Wiem pana wcale. Jestem w Pol 


zumiem doskonale, -że teorję tę 
trzeba przystosować do wymoa- 
gów danego kraju i jego miesz- 
kańców, -tak santo jak roślina 
przystosowuje siędo warunków 
klimatycznych, ale nie mogę pa 
trzeć na to, jak teorję, a raczej 
prawa tworzy się tak, jak temu, 


godnie. 
To był zasadniczy powód w% 


— Na to pytanie nie odpo- 


sce gościem i dlatego o polityce 
Połski nie nie będę mówił. 

— (o pan minister 
zniknięciu generała Kutiepowa? 

— Znów przykry temat. S% 
dzę o tem, co cały świat zresztą. 
Robota G, P, U. Nie wiem, czy 
panu wiadomo, że emigracja ro 
syjska w Paryżu -zlożyła pół mi 
ljona franków za odnalezienie 
zaginionego. Absolutnie nie wie 
rzę we wszystkie bajki 0 ukry- 
niu zwłok w lasku Bulońskim, 
czy też gdzieindziei, Jeżeli ge- 
nerął Kutiepow nie żyje zwłoki 
jego nigdy nie będą znalezione, 
wysłannicy bowiem G. P, U. u- 
mieją niektóre rzeczy ukryć 


e 


sadzi 


Robotnicy adzuciłi zrazu propo- zywała do 1 kwietnia b. r, Robot- przed oczyma świata. 
twierdząc, ŻE nicy jednak żądają, aby umowa ta | 


Z drugiej strony jeśli przypu* 
ścimy, że generał Kutiepow ży- 


„je, to wychodzzc z tego samego 
| założenia, również 


watpie, czy 
kiedykolwiek będzie odnalezio- 
ny. Tylko wypadek jakiś nad-- 
zwyczajny może się przyczynić 
do odkrycia jego miejsca poby- 
tu. 

W tej chwili wjechał na dwo 
rzec pociąg paryski. Chciałem 
jeszcze zadać jakieś pytanie dr. 
Szteinbergowi. a tyle pytań ci- 
snęło mi się na usta, uprzedził 
mnie jednak, podając mi na po 
żegnanie dłoń. 

Uścisnałem ją i mimowoli 
przykro mi się zrobiło na 
dok wyrazu ulgi, jaki ukazał się 
na jego twarzy, gdy otwiera 
drzwi wagonu, 


wi- 
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Bartel mityguje swój klub 


Nr. 41 


Sfery bebiackie pchają do awamiury w sejmie 
Ważna konferencia w Belwederze marszałka Piłsudskiego z premierem 


Warszawski kör. „Gł. Poran:' 
aego* (Fr.) telefonuje: 


tel interwenjowali w klubie BB. | ministrów 
w kierunku poniechania krew-|oraz spraw zagranicznych, ża- 


spraw wojskowych klubu BB. płk. Sławek posiada! niu komisji 


budżetowej. Poza 


podpisy wszystkich członków wymienionemi funduszami dy- 


Jak w niedżicię donosiliśmy, kich zamiarów. Interwencja ta den z posłów BB. pary z ust nie klubu in blanco na papierze, spozycyjnemi odrzucono wnio- 


w łonie klubu B. B, powstała 
koncepcja wywołania na tere- 
nie sejmu ostrego zatargu mię- 
dzy tym klubem a opozycją sej- 
mową i marszałk, Daszyńskim., 
W ubiegłą sobołę zapadła po- 
dobno decyzja wywołania awan 
tury przy sposobności głosowa- 
nia nad funduszem dyspozycyj- 
nym ministra spraw wojsko- 
wych. Awantura miała polegać 
na tem, że przedstawiciel klubu 
BB. miał złożyć rezolucję, że 
klub jego nie może współpraco | 
wać z opozycją i marszałkiem, 
którzy są wyrazicielami intere- | 
sów obcych agentur. 

W ciągu niedzieli i dnia wczo 
rajszego żywioły spokojniejsze 
z Partji Pracy oraz premjer Bar| 


z wyników konferencji m2rskej 
zbrojeń, które od wielu lat są pu 


LONDYN, 10, 2. (PAT). Na po- 
siedzeniu izby gmin premier Mac 
Donald oświadczył, że obrady kon 
ferencji morskiej na całej linji 


znacznie pocunęły się naprzód, 
Zbliżamy się — oświadczył pre- 

mjer — do osiągnięcia porozum:e- 

nia w sprawie metod ograniczania 


1471 


cią. 
NAJWIĘKSZE PRZEBOJE SEZONU 


AREI EL PEENE, 
ZA GRZECHY OJCÓW 


DZIKA ORCHIDEA 


KOBIETA NA KSIĘŻYCU 
VEEE 


ZABŁYSNĄ WKRÓTCE NA EKRANIE 


kinoteatru „CAPITOL“ 


przyniosła narazie rezultat, gdy puścił. Nie znaczy to oczywi- 
na posiedzeniu wczorajszem sej Ście, aby w środę, przy trze- 
mu przy drugiem głosowaniu ciem głosowaiu nad budżetem 
nad budżetem, w którym skre- nie doszło do jakiegoś zajścia, 
ślono fundusze dyspozycyjne, zwłaszcza, że podobno prezes 


Minister Mafuszewski o hudżecie 


Nie podziela pesymizmu, nie może być optymistą 


Czy isimieje telefemiczny posdsiuch policyjny 


brany wicemarszałkiem izby, o- 
świzdczył, iż mandat ten przyjmu- 
je. 


PRZEMÓWIENIE MIN. MATU- 
SZEWSKIEGO 

Przystąpiono do dalszej dysku- 
dj! nad budżetem ministerjum skar 
bu. 

Zabrał głos kierownik tego min! 
sterjum p. Matuszewski, który m. 
in. oświadczył: 


Nuta dominującą w  dyskusj 
budżetowej był pesymizm, nato- 
miact uchwały komisji, co do do- 
chodów, są optymistyczne, Choc 
nie zgadzam się z poglądami zawo 
dowych czarnowidzów, nie zali- 
czam się również do optymistów 
gospodarczych, widząc trudności 
ekonomiczne, jakie stoją przed na- 
mi. Zarzuczno rządom pomalowym 


POS. ŻUŁAWSKI — WICEMAR- 
SZAŁKIEM, 


Przed przystąpieniem do porząd 
ku dziennego wczorajszego po'ie- 
dzenia pos, Żuławski (PPS.), wy- 


zadowolony 


ktem, na którym załamują się usi- 
łowenia komisji przygotowawczej 
konterencji rozbrojeniowej, 

Mac Donald dodał, że kwe”tja 
równowagi sił morskich omawiana 
jest na konferencji z całą szczeroś 


dzenia. Jedno jest pewne, zdaniem 


sponowżnja środkemi osiągalnemi 


większość przedsięb ortw prywat- 
mych, niewiele z nich bowiem po- 
siada wydatki tak przystosowane 
do dochodów, albo równe wy”o- 
kie pogotowie kasowe. Zre'ztą do- 


się możliwa, gdyż oesiągn'ęto sfa- 

łość waluty i stzbilizącję wolną. 
Przy 

poczt i telegratów 

PRZEMAWIAŁ MIN, BOERNER. 

W dyskusji pos. Reger nawiązując 


sluch jest nieczynny, lecz je't tak 
zorganizowany, że w każdej chwili 


Naibliższy przebój „CASINA“ 


że zmarnowały koniunkturę; kwe- | $ 
ctja ta jest bardzo trudma do esą- 


p. ministra, że w umiejętności dy- | | 


rządy pomałowe okzzzły w/ęcej te, 
ostrożności Í zanobiegliwości, niż |$ 


piero po maju  kapitolizacja steła | SAR 


budżecie ministerstwa | BEER 


przeznaczonym, na ewentualną sek klubu Narodowego w spra- 
rezolucję. jwie podniesienia uposażenia 

Jeżeli chodzi o drugie głoso- pracowników państwowych, po 
wanie nad budżetem, to budżet nadto odrzucono wniosek klubu 
przyjęto dosłownie w brzmie- Narodowego o obniżenie po- 
datku przemysłowego. 

Dziś we wtorek posiedzenia 
sejmu nie będzie. Trzecie głoso- 
wanie nad budżetem w środę. 


Premjer Bartel ndał się wczo 
raj w południe do Belwedern i 
przyjęty był przez marsz, Pił- 
może być uruchomiony, referent , Sdskiego na godzinnej audjen- 
dom2zga się usunięcia tych przygo | “Ë «  Rozmowie tej" przypisują 
łowań, -nastepnie _ podkreśla, żę | Vane znaczenie ze względu na 


> | pewne fermenty w klubie BB., 
istnieje podsłuch policyjny, oraz g których donosimy szczegóło- 
domaga się skasowania go. |%6 powyżej. 


EZ EYE REZERW EPEE PERCY REPO EOG EE Z SZĄ 
Nowaczyński skazany 


na 4 miesiące bzzwzględnego więzien'a 
Warszawki koresp, „Głosu Pa- 


„Dziennika Lwow:kiego* Olgierda 
rannego“ (Fr.) telefonuje: Górkę za oszczęrstwo w druku i 
Sąd najwyższy w kk-żęgiwwy SERS Nowaczyńskiego na 4 mie- 
wydał dziś wyrok ostateczny | siące więzienia bez zamiany na 
sprawie Adolfa  Nowaczyńskiego, grzywnę. Wyrok ten jest bezapeta 
oskarżonego przez todak tom] cyfny i nie podlega zaskarżeniu. 


po raz 
ostatni! 


1487 


Wspaniały film produkcji krajowej a wyjątkowo atrakcyjnej 
i emocjonującej treści 


Dzieje wielkiej miłości wg. scenarjusza Jerzego Brauna. 


Reżyserja M. Waszyńskiego. W rolach głównych: 
ZBYSZKO SAWAN, "rzy Mer, 
3 Jerzy Marr, 
Jaga Boryta, Władysław Walter, Paweł Owertio. 
Zdjęć dokonano: w Gdyni. Gdańsku, Sopotąch, 
Sztokhoimie, Tczewie, na Helu i Jastrzębiej Górze. 
Udział marynarki handlowej i wojennej, kadetów szk ty 
morskiej, oficerów policji morskiej i załogi 5. S. „Gdynia” 
oraz statku szkolnego „Lwów“ 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 
dyr. A. Czudnowskiego. Początek seansów o 4 pp. w 50b. 
i niedz o 12 w poł. ostat, o 10 w. Ceny miejsc na I seans 
od 1.— zł. w sob. i niedz. od 12—3 wszystkie miejsca po 1.- zł 


do oświadczenia min'stra, że pod- | ŚR 


ASINIE” 


Nr. 45 


11. 
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Adiuiant zacinionegogen. Zagórskiego 


zamordowany w wyjątkowo tajemniczych okolicznościach 


WARSZAWA, 10, 2. 
Bagatela Nr. 6 dokonano straszne 
go morderstwa. Zabity został 
łóżku kapitan rezerwy, 30-letni 
Kazimierz Kruszewski. Kpt. Kru- 
szewski, znany lotnik,  odnajmo- 
wał jeden pokój u p. Jantzen, 


Wczoraj o godz. 2 popoł. za- 
dzwonił ktoś, ubrany w jasne pal- 
to z czarnym kołnierzem  futrza- 
rym i w czapkę cyklistówkę. Przy 
były zapytał o kapitana Krnuczew- 
skiego i prosił o zameldowanie 
przyjezdneyę Kołodyńskiego. 


| 


Wpuszczono go do pokoju, gdzie 
jeszcze w łóżku leżał kapitan Kru 
szewski. Za gościem drzwi się zam 
knęły i tylko od czasu do czasu 
dolatywał odgłos jakiejś burzliwej 
rozmowy. Później kilkakrotnie słu 
żąca i lokatorzy usłyszeli suchy 
trzask f wszystko ucichło. 


Po dłuższym momencie ciekawa 
służąca zapukała, a gdy nikt nie 


w | 


łóżku z przestrzeloną czaszką nad 
prawem okiem i raną od kuli koło | 
serca leżał nieżywy kapitan Kru- 
szewski. Po gościu nie było ani 
śladu, Jedna z lokatorek stwierdzi 
ła, że przed chwilą widziała, jak 
drugiem wyjściem wyszedł ów 
właśnie pan, którego  wpuszczała 
PTE TEZ TTE NERIO IEN I ELLER T DRA 


Zgon matki 


gen. Sikorskiego 
KRAKÓW, 10, 2. Dziś w nocy 
zmarłą Emilja Sikorska, matka by 
lego premjera gen. Sikorskiego. 


Kardynał Pacelli 


sekretarzem stanu 
w Watykanie 
CITTA DEL WATIKANO, 10,2. 
(PAT). — Kardynał Pacelli objął 
po kardynale Gasparim stanowi- 


sko Sekretarza stanu w Watyka- 
nie. 


Przy ul.|ruchomo stanęła z przerażenia. W | przed pół godzina służąca, 


Przybyła natychmiast policje, 
ze znalezionych na stole papierów 
ustaliła, że  najprawdopodobniej 
był to b. administrator dóbr Tucho 
wice, pow. łukowskiego, ziemi 
siedleckiej Jan Kołodyński, które- 
go właśnie w niedawnym jeszcze 
czasie zwolnił za nieodpowiednie 
sprawowanie się kapitan Kruszew- 
ski, a który był opiekunem spad- 
kobierców tego majątku, małolet- 
nich Hemplów, 

= 4 

Jak się w ostatniej chwili dowia 
dujemy, zamordowany w tajemni- 
czych okolicznościach Kruszewski 
byl przez dłuższy czas zdjuaniem 
osobistym zaginionego gen, Zagór 
skiego. Podobno morderca uciekł, 
zabierając z sobą cały szereg pa- 
pierów i notatek zamordowanego. 
W tych warunkach cała zbrodnia 
przed”tawia się w zgołą innem 
świetle i nabiera charakteru wy- 
jątkowo sensacyjnego. 
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Chory umysłowo usiłował wskoczyć na zderzak samochodu Naczelnika 
Państwa Estońskiego 


| kiego i zakomunikować Mu bar| naczelnika państwą estońskiego | państwa estońskiego w Warszawfa 


WARSZAWA, 10 J. (PAT). — 
W dniu 10 lutego b. r, około g. 
12-ej p. naczelnik państwą €- 


|się, że jest to niejaki Józef Siciń 
ski, lat 42, zamieszkały w Prusz 
kowie, technik z zawodu, chory 


stońskiego Strandman wyjechał nmysłowo. W czasie badania ze 


samochodem do uniwersytetu, 
- gdzię miał być obecny na uro- 
czystości wręczenia mu .dypła- 
mu doktora prawa honoris eat- 
ca, W ehwili, gdy samochód p. 
naczelnika państwa estońskiego 
znajdował się przy zbiegu ulic 
Miodowej i Krakowskiego - 
Przedmieścia, z tłumu, który 
wznosił okrzyki powitalne na 
cześć dostojnego gościa, wysu- 
nal się nagle jakiś cziowłek i usi 
łował wskoczyć na zderzak sa- 
mochodu naczelnika państwa e- 


stońskiego wszakże skrzydło sa | 


znał on, że chciał zatrzymać sa 
mochód p. prezydenta Moście- 


dzo ważne wiadomości, co do 
|których miał objawienie we 
(śnie. 


Incydent ten nie wpłynał zu- 
pełnie na przebieg przejazdu pP- 


do uniwersytetu, 

w EJ 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego“ (Fr.) telefonuje: 

Drugi dzień pobytu naczelnika 


Tam,gdziejestkofwa, fam jest Estonia 


Oświadczenie ministra Lattika wobec prasy warszawskiej 


WARSZAWA, 10, 2. (PAT). — |do przedstawicieli prasy  przemó- 


Dziś o godz, 16 w apartamentach w. 


ministra spraw zagranicznych Esto 
nji p. Lattika w kotelu Europej- 


enie. 

Odpowiadając na liczne zapyta- 
nią zebranych dziennikarzy,  mini- 
ster dłużej zatrzymał się na rg 


moehodu usuuęijo go na hok, a skim odbyła się konferencja prazo | kach łotewsko-estońskich, które o- 


funkcjonarjusze policji natych- 
miast go aresztowali, Okazało 


Paszport zagraniczny za li 


| wa, ną Której p. minister wygłosił ' kreślił masiępującemi słowami: 


„Tam, gdzie jest Łotwa, tam 7st 
Estonja* a gdzie jest Estonia, tam 
jest również i Łotwa” 

Minister dodał, że w puwretnej 
drodze do Tallina 


miał przebieg następujący: © go- 
dzinie 12 w uniwersytecie prez. 
strandmannewi nadano doktorat 
honoris causa wydżiału prawa i 
wręczono mu dyplom, O godz, 14 
edbyło się przyjęcie w apartamen- 
tach min. Zaleskiego, a przed wie- 
czorem czarna kawa na ratuszu. 

O godz. 7,30 wiecz. odbył się w 
poelstwie estońskiem obiad, na 
którym obecni byli naczelnik 
Strandmann i prezydent Mościcki. 

Na cześć naczelnika Estonji od 
było się o godz, 8,30 wiecz. przed- 
stawienie galowe w operze. 

O godz. 12 w nocy naczelnik 


naczelnik pań- | Strandmann opuścił Warszawę, że 


stwa estońskiego zamierza zatrzy- | gneny na dworcu przez prezyden- 


mać się na 5 godzin w Rydze. 


j złolych 


bedzie można ofrzymać juź za 2 tyśodmie 


(Varsz. koresp. „GŁ Poran,“ 
(Fr.) telefonuje: 


W Dzienniku Ustaw z dn. 11 


b. m. (t. j. dzisiaj) ukaże się roz- paszport będzie miał ważność | dze obok 


| 


szczególny wyjazd, przyczem 


czem w szeregu wypadków wła 
paszportu ulgowego 


porządzenie ministra spraw wè- na jeden rok. Cena paszportu|po 20 zł. wydawać mogą pasz- 
wnętrznych o nowych opłatach na wielokrotny przejazd grani- porty zupełnie bezpłatnie. 


paszportowych w myśl stano- 


ley wynosi 250 zł. Paszport han: 


Rozporządzenie wchodzi w ży 


wiska i życzeń sejmowej komi- dłowy 20 zł. Wielokrotny han-| cie w dwa tygodnie po ogloszen 
dlowy 150 zł, Żadne opłaty do-| niu czyli w dn, 25 lutego r. b. | 


sji budżetowej. 


ki 


mm 


NARUTÓW:CZA 20. 


add? y 10% , 
EGO PRE 
NERA ERT AVA 


Przebój Zabaw 


TEGOROCZNEGO KARNA 


UTA PRASY án 


w willi 


ta Rzplitej i przedstawicieli rządu. 


Kkustiicpow uwięziony 


pod Toulonem, 


czy też wywiezioni 


do Eeriina? 
PARYŻ, 10, 2. „Liberte“ pisze, | ambasada sowiecka wyekspedjo 
Opłata za paszport zagranicz datkowe przy wyrabianiu pasz: | że Kutiepow zatrzymany jest w. wała Kutlepowa do Berlina. Polí- 
ny wynosić będzie 100 zł. za po portu pobierane nie będą, przy 


pewnej willi 
Statek sowiecki znajduje się w 
drodze do Toulonu, aby zabrać na 
pokład Kutiepowa i zawieźć go do 
sowietów. 

BERLIN, 10, 2. Do Berlina przy 
byłe dwuch agentów francuskich 
w związku ze sprawą  Kutiepowa. 
Policja francuska podejrzewa, że 


w pobliżu Toulonu. 


Przebój Zabaw | 


cja niemiecka współdziała w tef 
sprawie z policią paryską. 


rr IW DTOWEPTRTY rw 


PARYŻ, 10, 2. Policja parysk: 
sygnalizuje zniknięcie dr. Stefana 
Wodzickiego, lat 38, który 11 
stycznia zamieszkał w dużym hote 
lu przy Avenue Kleber. 


je 


Turańći 


Generalny sekretarz partji fa- 
szystowskiej, złożył oficjalną wi- 
zytę papieżowi. nawiązując u- 
rzędowe stosunki z Watykanem 


Ks. A. Meklemburski 


«ostał obrany prezesem Auto- 
mobilklubu Rzeszy 


Prawda 
o „Miss Polonii 1930“ 


Brukowiec warszawski, który 
imprezę pięknościową urządził, pi- 
sał, że „Miss Polonia“ p. Batycka 
miała tylko jedną groźną rywalkę 
w osobie „Miss Grecji“ i ta ją zwy 
ciężyłą w Paryżu. 

Pismo to kadzi w następujących 
słowach: „Z kandydatek do tytułu 
„Miss Europy“ zaledwie kilka zbli 
ża się do „Miss Polonii“ ale sta- 
nowczo ani jedna z tych kilku nie 
dorównywa jej wspanłałą postawą 
urokiem itd“, A ocena innych 
„misseczek*?  Brzyniało to tak: 
„Miss Francja* jest zbyt szczupłą 
i doprawdy nieładma. „Miss Ita- 
lja“ o twarzy rażąco czerwonej 
szyni wrażenie złośliwej talki. O- 
krzyczana „Miss Niemcy* jest prze 
riętnie sympatyczną twarzą i nic 
wiecej“, 

A tymczasem inny  brukowjec, 
wiedeński „Neues Wiener Jour- 
nal“ podaje wiadomość- telefonicz- 
ną z Paryża, że jury, które miały 
rozstrzygnąć, kto jest nafpiękniej- 
szy, dziesięciu głosami wybrała 


gteczynkę, podcras gdy na fran- 
cuzkę padły trzy głosy, na belgijkę 
dwa, a na Niemkę, włoszkę i polkę 
po Jednym. 


PROFESOR 


Stanistaw NIRNSTEIN 


wznowił lekcje gry fortepia- 
nowej. 


Zapisy od 4—6. 


Traugufia 12, front III p. 


| 


| ku galerji typowa 
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Warszawa, w lutym. 
Zamiast ziejącej 


wiecznemi |łuje najzdolniejszego i pyta się| zmuszony 


proś. Barila 


zwykła trema. Nauczyciel wywo | Krukowski czuje się wobec tego 
z tej oto trybuny 


nudami wielkiej sali w gmachu go ile jest jeden a jeden. Malec zwrócić się do pana, panie pre- 


przy ulicy Wiejskiej — sympa- ani rusz. 


tyczne podziemie 


sejmowa zajmuje ostatnie rzędy 
krzeseł. Bilety naogół niedrogie 
— ulgowe po dwa złote. Prasa 
licznie reprezentowana — jak 
zwykle bezpłatnie, prócz niej i 
inni liczni „kartkowicze”, 

Posiedzenie otwiera jak zaw- 
sze p. marszałek humoru Ja- 
rossy. Pragnąc uczcić obecność 
pana premjera opowiada nastę- 
pującą anegdotkę z czasów, kie- 
dy prof. Bartel był jeszcze mini- 
strem oświaty. 

Pewnego razu wizytował on 
jedną ze szkół ludowych. Wśród 


dzieci, które poraz pierwszy wi | powiedź, 
dzą prawdziwego ministra 


Gałerji Lu-' dopomóc dziecku, pokazuje mu 
| ksemburga. W pierwszej loży p. dwa zwarte palce. Dzieciak nie 
premjer prof, Kazimierz Bartel, wie w pierwszej chwili o co pa- 
i liczni członkowie rządu. Z bra- nu ministrowi chodzi — widząc 
publiczność | jednak, że wyciąga on uporczy- 


nie-| przed innym marszałkiem. Pan 


Pan minister chcąc mjerze i do was, szan. publicz- 
| ności!*, 

Na trybunę wchodzi Kaz. 
Krukowski, przyjęty rzęsistemi 
oklaskami. Zaczyna on temi 
mniej więcej słowami: 

— Panie premjerze! 
nadzwyczajne dodatki zwiasto- 
wały, że obejmnujesz rządy, bar 
dzo się przeraziłem, bo myśla- 
łem, że wołają „nadzwyczajne 
podatki*. Dziś jednak nie przy- 
chodzę do pana ani z opozycją, 
ani z propozycją— nie trzymam 
z centrolewem, ani z centrozle- 
wem, nie jestem pułkownikiem, 
ani żadnym innym okólnikiem, 
i chociaż nie należę do Bezpar- 
tyjnego Rzadu Współpracy z 
Blokiem. obiecuję panu moje 
pełne poparcie (pan premier 
dziękuje uśmiechem i lekkiem 
skinieniem głowy). 


wie dłoń, woła do nauczyciela 
z rozpromienionem _ebliczem: 
„proszę pana; ten nowy pan, co 
przyszedł na lekcję, chce bar- 
dzo wyjść siusiu...!* 

Po tym krótkim wstępie odda 
je pan marszałek głos p. Kazi- 
mierzowi Krukowskiemu, vulgo 
Lopkowi. przyczem zaznacza: 

„Proszę państwa! Pan Kru- 
kowski pragnął swe explose wy 
głosić, jak sie. godzi, w sejmie. 
Kiedy się jednak z tą propozy- 
cją zwrócił do p. marszałka sej- 
mu, usłyszał od niego taką od- 
iż myślał, że stol 


Mussolini i Schober 


ZAS 


podpisali w Rzymie pakt przyjaźni między Włochami i Austrją. 


Fraścdja uwiedzioncj 


Z zemsty wraz z kochankiem zastrzeliła uwodziciela i jego żonę 


Mieszkańcy Równego zostali! zabłysło światło żarówek, dziew ' oszustwo, wzięła sobie de po- 


poruszeni 


wielkich posiadłości ziemskich 
na Wołyniu p. Henryka Z. 
Rozległemi dobrami p. Z. ad- 
ministrował Sender P., posiada 
jący młodziutką córkę, odzna- 
czającą się wybitna urodą. 
Mimo swoich lat 60, p. Hen: 
ryk Z, zapłonął do niej mło- 
dzieńczą miłościa, której skutki 
nie dawały długo na siebie cze- 


kać. Kiedy zbliżał się moment 
krytyczny, uwodziciel, nie 


chcąc więcej interesować się tą 
sprawą, wyjechał zagranicę. 
Uwiedziona dziewczyna, prag 
nąc swym rodzicom  zaoszczę- 
dzić hańby, uciekła z domu i po 
paru miesiącach wypłynęła na 
bruku krakowskim, gdzie spa- 
'dła na samo dno życia. 
Pewnego wieczoru, obcho- 
dzac, jak zwykle „swój“ kawa- 
łek ulicy, zaczepiła jakiegoś 
starszego jegomościa, który za- 
brał ią do siebie do hotelu Gdy 


niezwykłą zbrodnią, | czyna 
dokonaną na osobie właściciela swego uwodzieiela. 


rozpoznała w „gościu* mocy znanego apasza na hru- 
ku krakowskim i z mm razem 
Wobec oniemiałego ze wzru- wyruszyłą do majątku p Z. na 
szenia p. Z. rozegrała się na-, Wołyń. 
stępnie pełna tragizmu SęGDR. | Oboje zakradli się-nocą do 
Dawna jego kochanka, zanosząc pałacu i kiedy rozbudzony p. 
się łzami, czyniła mu gorzkie 7, z rewolwerem w ręku ukazał 
wyrzuty, iż on to właśnie stał się w drzwiach, padły dwa strza 
się przyczyną jej upadku. ły, oddane przez dziewczynę i 
Pan Z. ofiarował jej 500 zł. | jej towarzysza, po których p. 
których jednakże nie przyjęła. 7, runął martwy na ziemię. 
żądając, by się z.nią ożenił. Na odgłos strzałów wybiegła 
Na to p. Z. odpowiedział, aby |z sypialni jakaś kobieta, jak się 
przyszła do niego następnego później okazało, żona p. Z., któ 
dnia wieczorem dla omówienia |rą również padła na miejscn 
tej sprawy, Gdy przybyła w 0-|pod strzałami zbrodniczej pary. 
znaczonym czasie, nie zastała| Po dokonaniu tej zbrodni 
go jednak już w-hotelu. Wów- | dziewczyna zbiegła, zaś apasz 
czas, płonące zemstą za zmarno | cprabował mieszkanie swej ofia 
wane<życie 1 nowe-woliec niej ry z cenniejszych przedmiotów 
i również zbiegł w niewiado 


Zapi su ście się mym kierunku. | 

Zamord: wana żona p, Z. bv- 

Ba członisów ła baronówną i pochodziła 
LO.P.P. 


7 
Lotaryngji. Po zbrodniczej pa- 
rze zaginał wszelki ślad. 


Kiedy, 


Nr. 41 


-~ Wielkie „eksplosć Kazimierza Krukowskiego 


yśłoszone ze sceny łeafru „Qui pro Quo“ do p. premjera 


Dziwny to sejm, który nie 
chce rządowi w żaden sposób 
pozwolić wymówić takie dwa 
dziecinne słowa: be-be. Żalą się 
na brak gotówki, a jednak by? 
im sołą w oku taki minister Sła 
woj - Składkowski, który gdzie 
mógł, to wpychał dwa zera.. 
Trudno — wiadoma rzecz: ho- 
mo homini Lopek i dlatego ja 
Lopek pana popierać będę. Nit 
trzymam z żydami chociaż pod 
względem przodków mam z nt 
mi wiele wspólnego — nie je 
stem również sjonisłą, czyli ta- 
kim żydem, który za pieniadze 
drugiego żyda wysyła trzeciego 
żyda do Palestyny. 

Panie premjerze! Jest publicz 
ną tajenmicą politykszynela, że 
przeciwko pańskiej tece sa 


w 
pewnych sferach protesty. Ale 
mieć protęsty przeciw teče to 
nie w porównaniu z tem. jeśli 
się ma protesty w łece. A ja 


mam pełną teke protestów. I ta 
jest, panie premierze, rzeczywi: 
stość rzeczywista! 


A z jaką nadzieją ja siedzia- 
łem przy radjo, słuchając sejma 
we eksplose pana premjera. Ja 
wierzyłem. jak dwie krople wo- 
dy, że padną wielkie historycz- 
ne słowa, że ź powodu położenia 
gospodarczego na obie łopatki 
protesty się kasnją—i spotkaw= 
szy Goldberga, który to Gold- 
Derg zamęcza mnie urojoną rze 
czywisłością. że mu zapłacę, ja- 
by mogłem ironicznie zapytać: 

— Słyszałeś co mówił kocha- 
ny Bartel? 

Ale te wielkie, - historyczne 
słowa nie padły! — t klo tryum- 
fuje? Nie pan, panie profeso- 
rze, ale Goldberg, panie profe- 
zorze!!! ; 

Powiedział pan sejmu. że nie 
jest pan homo novus, Prawda 
— homo nie jest novus, ale sejm 
też nie jest novus. Ledwo pan 
im powiedział parę eleganckich 
słów, to już utracili fundusz dy- 
spozycyjny panu ministrowi Jó 
zewskiemu. Przepraszam! Mło- 
dy człowiek przychodzi poraz 
pierwszy być ministrem. to: 400 
starych chłopów w biały dzień 
zabiera mu pieniądze?? Dziś mi- 
nistrowi, jutro mnie..!! (Huezne 
oklaski na ławach rządowych). 


Głos zabiera ponownie p. mar 
szałek Jarossy i nawołuje do po- 
parcia akcji  oszczędnościowej 
rządu. Sam — powiada — po- 
słanowiłem oszczędzać, chociaż- 
by mnie to jaknajdrożej koszta 
wało. Mia!tem kiedyś znajome- 
g0, który był „szeześliwym'* mę- 
żem pewnej pani. Piekniejszą to 
| mogłaby ona eszcze być, ale 
starszą już nie. Spotykam tego 
| znajomego w barze w towarzy: 
stwie jakiejś ślicznej, młodej 
dziewczynki. 

— Gdzie nańska małżonka ?— 
pytam go. I co wogóle gra za ro- 
lę ta dziewczynka w pańskiem 
życiu? 


— Moja żona to mój ciężki 
kapitał. ta zaś dziewczynka, to 
procenty od kapitału. Ja z zasa- 
dy żyję z procentów i kapitału 
nie ruszam — brzmiała jego od 


powiedź. Otóż na tem polega 
prawdziwa oszczędność, 
= $$ A 
Do relacji tej należy dodać 


skromną uwagę, że siedzący w 
loży premjer Bartel nie jest pre , 
mjerem, lecz... ucharakteryzo: 
wanym na premjera aktorem, 
który co wieczór przesiaduje w 
pierwszej loży, uśmiecha się 
|kiwa głową z zadowolenia. 


H. A 
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(Ciąg dalszy) 


ROZDZIAŁ IV. 


Ewa, zakochana, wesoła 
dziewczyna, przez załe popołu- 
dnie mówiła o Horście... * 

Lena słuchała z uśmiechem 
paplaniny Ewy. Nie dziwiła się 
jej. Panienka na wsi nie miats 
okazji mówić o swych spra 
wach sercowych. To też korzy: 
stała z okazji, aby wygadać się 
przed siostrą. 

— Wiecz co, Leno — ponie- 
waż Fred nie chce, abyś nosiła 
pierścień od Horsta.. — zają- 
Kknęła się, widząc uśmieszek na 
twarzy siostry. 

— To co? — nalegała Lena. 

— Myślę... sądzę... może po- 
gwolisz mi go włożyć na dzisiej- 
szy pokaz mód... na te dwie go- 
dziny... ? 

Lena kiwnęła głową. 

— Naturalnie! Pierścień 
aługuje na to, aby go nosić. 

= Tembardziej, że pochodz! 

m od Hórsta, — dodała Ewa. 
~ Lena wstała. 

— Czy mogę iść 
spytała blondynka, 

— Proszę bardzo. 

W ubieralni, obok łazienki, 
na toalecie stała mała hebano: 
wa skrzyneczka, w której Lena 
przechowywała klejnoty. 

Lena otworzyła szkatułkę, wy 
jęła jej zawartość, przeszukała 
nerwowa skrzyneczkę... 

Pierścienia z rubinem nie by- 
to! 

Ewa stała za siostrą, myśląc o 
nierścieniu, który pochodzi od) 
Horsta, a który ona dziś nosić 
będzie. 

Nagle siostra jej odwróciła, 
się i ze zdumieniem w głosie, 
rzekła: 

— Nie mogę go znaleźć... 

Na twarzy Ewy ukazało się 
tozczarowanie. 

— Może położyłaś go gdziein- 
dziej? 

— Nie, napewno, nie! 

Lena nerwowo przeszukiwa: 
ła raz jeszcze zawartość kaset- 
ki. Kolczyki, pierścionki, brosz- 
ki, bransoletki i naszyjnik z 
peret — wszystko było, — bra- 
kowało tylko pierścienia z Indji. 
Lena potrząsnęła głową i rze- 
kła: 

— Dziwna zagadka! 

a= Któż mógł zainteresować 


za- 


z tobą? — 


| przypuszczałam, 


się akurat tym klejnotem? 
spytała zdumiona Ewa, 

Siostra jej wzruszyła ramio- 
nami. 

— Zawsze znajdują się tacy, 
którzy interesują się klejnota- 
mi. Dziwne jest tylko, że zło- 
dziej zabrał wyłącznie ten pier- 
ścień, a innych rzeczy nie ru 
szył! Te perły nprz. są warte co- 
najmniej dziesięć razy tyle. 

— Masz rację. Sądzę, że zło- 
dzieja należy szukać w obrębie 
domu... , 

Lena westchnęła. 

— Upokarza mnie myśl, 
muszę podejrzewać służbę. 

Ewa nagle poczuła w sotw 
żyłkę detektywa. 

— Czy ktoś z twej służby ko- 
miecej ma dziś wieczorem wy- 
chodnie? 

Lena patrzyła ze zdumieńtem 
na siostrę. 

— Nie, Dlaczego o to pytasz? 

Na twarzy blondynki ukazało 
się rozczarowanie. 

— Kombinawałąm w następu 
jący sposób: twoja pokojówka 
zauważyła, że nie nosisz nigdy 
pierścienia z rubinem. Więc 
że pożyczyła 
go sobie na wieczór, bo jej się 
specjalnie podobał. 

Lena uśmiechnęła się i za- 
dzwoniła. 

Lecz pokojówka i cała pozo- 


że 


rjał: złoto. Fason: dwa węże ze 
skrzyżowanemi głowami. Jako 
zakończenie krwawy rubin 
wielkości grochu. Piękna, stara 
robota cyzelowana; prawdopo 
dobnie z XVI wieku. 

— Czy pani kogoś podejrze- 
wą? — spytał komisarz. 

Lena zaprzeczyła: — Zdaje 
mi się, że służba nie może być 
brana pod uwagę. 

Przypadkowo komisarz do: 
wiedział się o historji z żebra- 
kiem, i zanotował wszystkie 
szczegóły, podane przez Lenę. 

— Pan nie przypuszcza chy- 
ba, że ten chory włóczęga...? 

Komisarz potrząsnął głową: 

— Nie, łaskawa pani, Prze- 
cież pani sama przed chwilą mó 
wiła, że był on tylko w sient. 
Ale mam inne podejrzenie... W 
mojej praktyce zdarzały mi się 
już podobne wypadki... 

Komisarz zamilkł i podszedł 
do okna, wychodzącego na o- 
gród. obejrzał mur i rzekł: 

&— Idealne %arunki dla «grab- 
nego chłopca...! 

Lena przeraziła się. 

— Na miłość boską... pan są- 
dzi? 

Przepraszam, na chwilę! 
rzekł, nie odpowiadając Kowacz. 
Pospieszył na dół do ogrodu i 
zbadał ziemię. Gdy wrócił za- 


nani, — Po sekundzie zaś do. 
lał z uśmieszkiem: 

— Panowie przestępcy robią 
'zasem takie głupstwa. 

Lena podniosła głowę. 

— Panie komisarzu, — 
kła zdumiona, — pan nazywa 
głupotą to, że przestępca nie 
zabrał reszty klejnotów? 

Kowacz kiwnął głową. 

— Tak jest, łaskawa pani! Bo 


rze- 


wiem, terąz wiem, że niezna jo- | skawej pani, i gdzie 


my złodziej pierścienia, kiero- 
wał się specjalnemi pobudkami. 
Może właśnie ta osobliwość da 
mi możność  odnależz enia jego 
śladów. 

Ewa uśmiechnęła się. Dosko- 
nale pojmowała, a nawet wy- 
czuwała zgóry każdą myśl do- 
świadczonego kryminologa. 


— Rozumiem pana, panie ko- 


krywa się jakaś specjalna mi- 
sja, 

— Prawdopodobnie... W każ- 
dym razie złodziejaszki 
łatwa robotę. 


miały 
Zmierzyłem już 
ślady stóp tego, który wdraąpał 
się do pokooju. Ziemia była 
wilgotna więc stopy jego wspa- 
niałe się odcisnęły. W miejscu, 
w którem ów człowiek prze- 
szedł przez płot, są plamy oli- 


znała pewnego pana, który od- 
razu zaczął się pytać o jej chle 
bodawców, 

Kowacz nadstawił uszu; wo- 
kół ust komisarza igrał lekki u- 
śmieszek. 

— Acha, A o co właściwie py: 
tał ów pan? 

Pokojówka Zuzia zmarszczy: 
ła czoło, i rzekła po chwili: 

— Pytał mnie o klejnoty. 
one leżą. 
Specjalnie interesował go pier: 
.ścień z rubinem, o którym mu 
oj owiądałam. nie sądząc, że... 


ła 


Komisarz spojrzał ostro 
dziewczynę i spytał: 

— Czy panience nie wpadło 
de głowy żadne podejrzenie” 

— Nie, nie myślałam me złe- 
go. Sądziłam, że interesuj» się 
on tylko. zamożnością moich 
państwa, tak, jak ja, i -wszyscv 
ludzie mojego stanu. 


na 


— A czy panienka zna jegy 
nezw'sko? 
— Tak. Przedstawił mi sie: 


Michał Klacki. 

Zeznanie Zusi jest bardzo waż 
ne i dziewczyna musi iść z komi 
sarzem do komendy policji, bo- 
wiem nie zostało jeszcze stwier- 
dzone, czy nie brała ona udzia- 
łu w kradzieży. Nie pomógł 
płacz i przysięgi. Adresu owego 


i 

misarzu, — rzekła, — Pan A 

puszcza, że pod tym czynem u- 
| 
| 


wy. Stamtąd odjechał autem ze tancerza Michała Klackiego, Zu- 


dowolony sieni spot się s = 3 CZĘ: 3 s 
yw spotkał ę swymi wspólnikami. Zaraz wy-|zią nie znała. Nie znaleziono go 


stała służba nie wiedziała nic;z Leną i Ewą. 

o pierścieniu. Pani Lena czyta-| — Moje podejrzenia są słusz- 
ła w ich twarzach, że mówią ne, — rzekł, — żebrak był w 
prawdę. Wszyscy gorliwie szu-| zmowie ze złodziejem. Podczas, 
kali klejnotu, lecz wszystko by- gdy ten stary, © którym pani 
ło daremne. Pierścień zniknął. | mówiła, symulował kurcze i 


wróciwszy rzekła do Ewy: 


Lena, która weszła do gabine- 
tu telefonować do męża, — po- 


— Fred radzi mi zawiadomić 
policję. 

Blondynka kiwnęła głową: 

— Zdaje mi się, że już nigdy 
nie odzyskasz tego pierścienia, 
ale w każdym razie możesz i 

| 


bować... 


* Je | 


Wkrótce polem do willi Stei- 
na przybył komisarz policji kry 
minalnej Kowacz. 

Lena opowiedziała mu, gdzie 
chowała pierścień i kiedy zau- 
ważyła jego zniknięcie. 

-— Może pani będzie łaskawa 
dokładnie opisać wygląd klejno- 
tu. — 


Komisarz zanotował: „mate- 


Genialny 


artysta 


i śpiewak 


swem zachowaniem zwabił do, 


przedniej części domu, wszyst- 
kich jego mieszkańców, jego 
wspólnik wdrapał.się na tylną 
ścianę domu i przez otwarte o- 
kno wszedł do ubieralni. Mu- 
siał on znać dokładnie rozkład 
całego mieszkania i wiedzieć, 
gdzie leży pierścień. 


Lena zacisnęła kurczowo rę- | 58 


ce. 

Ewa zaś nie mogła dłużej po- 
hamować swej ciekawości; spy- 
tała szybko: 

— A jak pan wytłomaczy to, 
że złodziej nie zabrał z sobą re- 
szty klejnotów? 

Komisarz wzruszył ramiona- 
mi. 

— Chwilowo nie umiem odpo 
wiedzieć na to pytanie, łaskawa 


pytam się w sąsiedztwie i u do- 
rożkarzy. 

Komisarz zabrał się do prze- 
słuchiwania służby.  Poczętko- 
wo badanie to nie dawało żade 
nych rezultatów. Wreszcie przy 
Szła kolej na pokojówkę. Przy- 
ciśnięta do muru zręcznemi py- 
taniami komisarza, młoda 
dziewczyna wyznała, że przed 
czterema tygodniami w łokalu 
tanecznym na przedmieściu, po 


zaopatrzyć się w 


Najlepsze i n 


Już najwyższy Czas 


również w księdze adresowej. 
Prawdopodobnie ów kawaler 
podał fałszywe nazwisko. 
Policja pracowała gorączko- 
wo; zaaresztowano kilka osób. 
| które z opisu podobne były do 
owego tancerza, ale po konfron. 
|tacji z Zuzią wszystkich zwoł- 
niono. Michał Klacki zniknął; 
prawdopodobnie opuścił miasto 


(d. s. n) 


aparaty detektorowe. 


ajfańsze 


ŁODŹ, 
Dromtokst (5) 
Tal. 12-20. 
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Nr. 4 


Femi ie |Przymusowe uczęszczanie do teatru 


Miodzież sociali- Specjalni urzędnicy mają przerabiać mieszkańców miasta 
na wielbicieli Melpomeny 


styczna 
zwiedza Łódź 

W dniu wezorajszym przybyli 
Go Lodz: przedstawie.ele miedzy- 
rarodówki młodzieży socjalistycz- 
rej. Na dworcu powitani oni zosta 
li przez organizację TUR., oraz 
łódzkie władze PPS. Goście zwie- 
dzili miasto, między iunemi kolo- 
nie na Polesiu Konstantynow- 
skiem, Wieczorem odbyła się aka- 
demja w sali rady miejskiej. 


ślizgawka miejska 
w parku im. J. Ponia- 
towskiego 


W dniu dzisiejszym otwarta zo- 
stanie bezpłatna ślizgawka miej- 
ską w parku Poniatowskiego, Na 
miejscu znajduje się Szatnia oraz 
herbaciarnia. 

Ślizgawka otwarta jest od gos 
dziny 1 popołudnin. 


Sukces łodzianina 


P. Artur Balsam, pianista za- 
szczytnie zmany w kołach muzycz- 
nych naszego miastu uzyskał przed 
kilku dniami na konkursie w pañ- 
stwowej akademickiej wyższśj 
szkole muzycznej w Berlinie pierw 
szą nagrodę w postaci ufundowa- 
rego przez firmę Grotjan — Stein 


weg fortepianu koncertowego tej- | GR 


że marki. 


Słyszy się naokoło narzeka- | rzy, 
nia na ciężkie czasy. Ludzie 1roz|j Tymczasem państwo walczy 
dzierając szaty nad upadkiem z analfabetyzmem, łoży ogrom- 
kultury w masach, skarżą SEJSE sumy na utrzymanie szkół; 
na powojenne zdziczenie i zma 


terjalizowanie upodobań ogółu.|wadza przymus szkolny, opie- 
Teatry od kilku lat cierpią na szałym grozi surowemi karami 
kryzys, a dyrektorzy ich na'i jakiż wkońcu rezultat? Rezul-, 


brak gotówki. Wydawcy oprócz tat widomy jest taki, że obywa 
pieniędzy na drobne wydatki tele nauczywszy się czytać pod 
nie nie wydają. Czytelnicy zaś o naciskiem ustaw, nie korzysta- 
prócz gazet w cukierni i ksią- 


żek pożyczonych od przyjaciół Nie zachęcają ich ani nagrody 


nic nie czytają; nawet — ob- literackie, wyróżniające i nieja- w pewnej chwili ktoś skromnie, stała 


wieszczeń skarbowych, za co Ko zalecające pewne utwory do 
płacą kary. „Powiedz mi, jakie czytania, nie wzrusza ich głoś- 
czytasz książki, a powiem cì NO reklamowana nędza zawodu 
kto jesteś“, napisał gdzieś jakiś | pisarskiego. 

myśliciel. U nas w Polsce nie-| T oto księgarze bankrutują, a 
wiele by taką metodą wskórał, literaci przemawiają przez rą- 
bo procent czytających książki djo, Najwyższy czas pomyśleć © 
w stosunku do liczby ludności | ratunku. 

jest naprawdę znikomy. Rzadko| Oryginalny projekt daje w 
kiedy powieść, w pierwszym TO leński dziennik „Słowo“. Pi0-. 
ku jej wydania, rozchodzi się| ponuje on ni mniej więcej, tyl-| 
w naszym  trzydziestomiljono- 
wym narodzie, w nakładzie wię 
kszym ponad 1.000 egzempla 


; 


sowem czytaniu i uczęszezaniu 


Sukces p Balsama jest tem ||4$ 


większy, że do jury konkursowego 
należeli muzycy tej miary go Śchre 
cher, Leo Blech, Schnabel, Kreu- 
tzer ł inni, 1 že po najostrzejszej 
selekcji, dopuszozono 5 uczestni. 
ków. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy: dyżurują następują || 


ce aptekl: M. Lipca (Piotrkowska 
193); M, Millera (Piotrkowska 46); 
W. Groszkowskiego -(Konstanty- 
nowska 15); Perelmana (Ceg'elnia 
na 64); H. Niewiarowskiej (Ale- 
ksamdrowską 37); Z. Jankielewi- 
czą (Stary Rynek 9). 


Ogólne zainteresowanie wywoła 
io ukazanie się w naszem m'eśce 
małego czerwonego samochodu B. 
M. W. Staraliśmy się więc poznać 
bliżej ten nowy samochód, który 
zrobił na nas najlepsze wrażen'e. 


Samochód BMW. posiada mo- | omg 
tor 4-ro cylindrowy 4-ro taktowy. | HEF 


chłodzony wodą i rozwijający siłę 
15 PS, a szybkość maksymalną 90 
klm. na godzinę. 


Samochód BMW pomimo małe- z: 


go wyglądu, daje możność swobod 
nego zabierania 4-ch osób i przez 
"swą ekonom'ezność w zużyciu ben 
zyny, oliwy i niską cenę daje moż- 


ność nabycia tego samochodu szer |ý 


szemu ogółowi. 

Sadzimy, że samochody BMW. 
pomimo obecnego ciężkiego poło- 
żenia, na skutek swojej niskiej ce 
ny i m nimalnych kosztów utrzy- 


mena znajdą chetnych nabywców. || 


Dr. med. + 1065 


S. Niewiażski | 


Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych |4 


leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


Andrzeja 5,telef. 159-40 |* 


Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1. _ 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Dziś premiera! 


|wy w ogólnych zarysach w sto 


sunku do teatru wyglądałby 
jak następuje: 
Powinno się w 


tynie Melpomeny** przyzwycza- 


większych nia, 
powszechnych i innych, zapro: miastach, gdzie istnieją „świą: | plus odsetki za zwłokę i za opie 


— Ależ ja nie mam zamiaru! 
— No, to my jutro przyślemy 
panu komornika do mieszka: 
Ściągniemy tę należność 


szałość w życiu kulturalnem. A 


jać publiczność do regularnego, po następnej premjerze niech 


uczęszczania do teatrów. W ja- 


pan też uważa, bo będźie go- 


ki mianowicie sposób? Naszki- rzej, Tu niema żartów. 


cujemy to jako konkretny obra 
zek. 


łe towarzystwo. Podchodzi tam 


ubrany, a więc urzędnik i poka- 
zuje swój służbowy znak z na- 
pisem: „Urząd teatralizacji m. 
Łodzi“, zapytuje kolejno rozo- 
choconych gości: 


— Czy był(a) pan(i) już na 
„Cjankali*, 
Nie byłem, — odpowie 


su. 
— A w knajpie siedzieć to 


ko wydanie ustawy © przymu- pan(i) ma czas? Co? Proszę, ©- 


lo bilet na jutrzejsze przedsta- 


do teatrów. Projekt takiej usta, wienie. Należy się 4 złote. 


premiera! 


Wielkie arcydzieło *1930 r. 


Według rozgłośnej powieści 


$$ 


:  (17-t0 LETNIA POD NARKOZA) 


Tragedja młodego dziewczęcia, którego nieszczęsna mi- 
łość oraz straszne koleje losu zepchnęły na dno życia. 


W roli pensjonarki wielka 


RE 
ray. 3 
: ja R a 
dd b 
ALI à 
> 

TRETHANW ZPK PER ERZE 

APE r uż + DAS 


tragiczka 17-to letnia 


w roli poety uwodziciela piękny 


JACK TREVOR oraz A. ABEL 
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H| dzonym jej p'erwszym 


— Protestuję, — może zawo 
łać gość, — gdzie konstytucja) 


Ja w pełni z tej umiejętności.| W restauracji bawi się weso | idzie wolność osobista? 


—- Konstytucja stworzona zo- 
dla ludzi kuiiuralnych. 
mój panie u teatr to przecież 
nie więzienie, gdzie pozhawiają 
wolności, I t. d. 

Oto jakimi środkami powin- 
no się zaszczepiać kulturę i za- 
miłowanie artystyczne w ma- 
|savh. To samo dotyczy malar- 
stwa. muzyki, rzeźby etc. Precz 


i- | spłoszony gość. Nie miałem cza % haslem: „sztuka dla sztuki! 


Sztuka jest dia społeczeństwa Í 
odwrotnie 

Jałowe badania i dyskusje w 
(prasie Oraz na środach literac- 
kich nie nie pomogą. Środy są 
dobre, owszem, ale oprócz nich 
potrzebne są Środki, które po- 
winny być radykalne jak maść 
na porost włosów albo na odei- 
ski. 

Ciała ustawodawcze mają te- 
raz głos, Czekamy!... 

Temi słowy kończy dziennik 
wileński swój groteskowy nieco 
apel; projektu tego nie można 
uznać za reałny, ale sam po- 
mysł jest niezmiernie charakte- 
rystyczny dla wkresu. który 
przeżywamy. 

EPEE ZET ZRZBG JAY TWS DAC YPWOWY O T R 


. Jubileusz 
pracy spolecznej 


W dniu onegdajszym łódzk e to- 
warzystwo pomocy biednym cho- 
rym „Linas Hacholim* obchodziłe 
uroczystość jubileuszową. 

W 70 roczn cę urodzim jego pre- 
zesą i współzałożyciela p. Samuela 
Herszberga zostala wmurowana w 
jednej z sal toblica pamiątkowa kw 
jego czci. 

Godną podziwu jest ofiarn" pra 
ca społeczna instytucji z niestru 
pracowni- 
Samuelem Horsz: 


s 
2 


kiem prezesem 
btergiem na czele. 

Ze skspych ciasnych lokslj, dzie 
ki wybitnej ir ejstywie wspóltwót 
céw placówki niesienia pomocy 
najbedniejszym chorym  przenio- 
sło Się towarzystwo do własnego 
domu i rozwija cichą procę sama» 
rytońską w centrum Łodzi, 

Towarzystwo „„.Linas Hacholim* 
posiada: klmikę  położniczo-gine- 
kolog tzną, ambulstorjum dla przy 
chodzących chorych, aptekę. gabi- 
net dentystyczny, laboratorjum 
chemiczno-analityczne i terapię fl 
zykalną. 

Wszystkie oddziały podlegają u 
lepszeniom z m.esiąca na miesiąc. 
Obecnie sprowadzone zostają naj. 
nowsze aparaty z dziedziny terapii 
fizykalnej. 

Tak pomyślnie  rozwijającerm 
se toworzystwn noleży się bez. 
względne uznanie całego społeczeń 
stwa łódzkiego. 


RARNRAZĄ 
Zrzeszenie 


Kobiet. Żyd. W. Į. 'A ©. 


ul. Prze'azd 2. 
W środę, dn. 12 bm. 


W CHANISIA ASIR EBISZAW 


odbędzie się Tradycyjna herbatka 
Współudział biorą 

p. J. Moszkowicz (recytacje) 

i p. l. Rozencwajg. 1481 = 

Pocz. o godz. 9 wiecz. Wstęp gr. 50 
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Na nasz list otwarty do p. mini- 
gira Prystora nie otrzymaliśmy do 
tychczas odpowiedzi, natomiast od 
powiedział na nasz list p. komi- 
sarz Łopuszański, Chociaż, mówiąc 
słowami poety — „człek ezłekowi 
nie dorówna“ — to jednak, skoro 
taka publikacja pod adresem byłe 
go zarządu kasy chorych ukazała 
się, nie możemy pozostawić jej bez 
odpowiedzi, aczkolwiek frakcja 
socjalistyczną w byłym zarządzie 
kasy posiadała tylko 6 członków 
na ogólną liczbę 18 i -całkowitej 
cdpowiedzłalności za działalność 
zarządn brać nie może. 

Publikacja p. komisarza Łopu- 
szańskiego zawiera wiele nieścisło 
ści, fałszywych lub przekręconych 
cyfr i faktów, gołosłownych insy- 
nuacji — pomijamy tutaj sprawę 
tonu tej publikacji napastliwego 
i wprost prowokacyjnego i prze- 
chodzimy do porządku dziennego 
nad mentorstwem, na jakie sobie 
pozwalał p. komizeńrz  Łopuszań- 
ski w stosunku do byłych autono 
micznych władz kasy, reprezentu- 
jacych ogół ubezpieczonych, 

Na wstępie stwierdzamy, że p. 
komisarz Łopuszański nie zna ani 
organizacji, ani zedań  instytuci, 
której jest kierownikiem, jak i wo 
góle nie zdaje sobie sprawy z za- 
dań ubezpieczenia chorobowego, 
trudno więc jest prowadzić z nim 
polemikę na ten temat. 

Stwierdzanry: Kłamitwem jest, 
iakoby gmach lecznicy w Zgierzu 
nsbył jeszcze p. dr, Giebartowski, 
a zarząd kasy go tylko przebudo- 
wał — mafomiast prawdą jest, że 
zmach ten zakupił były zarząd ka 
sy za Sumę dwudziestu kilku ty- 
a zi, aktem u notarjusza Kah. 

i atk ten znajduje się w archi- 
ah kesy chorych, 

Prawdą jest, że były zarząd 
zakupił place: przy ul. Zimnej, 
przy ul. Łagiewnickiej, przy pose- 
sji centralnej na ul. Wólczańskiej, 
plac w Aleksandrawie oraz las Tu 
szynek o ebszarze 240 morgów. Na 
tych wszystkich placach wybudo- 
wane zostały wspaniałe gmechy, 
z których tylko dwa nie oddane zo 
stały do użytku. Nie było to „nie- 
cpatrznością Í gospodarczą nieprze 
zornaścią*, przeciwnie — było to 
podyktowere istotną potrzebą i 
koniecznością ze stanówi'ka intere 
sów ubezpieczonych i potrzeb lecz 
nictwa kasowego. 

Prawdą jest również, że wielki 
zakład fizykalnej terapii przy Al. 


W roli 
głównej 


ERTE huraganowe wybuchy śmiechu na sali. 


DINNA GRALLA. 


Reżyserja EICHBERGA. 
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ODPOWIED NA PUBLIKACJĘ P. KOPUSZAŃSKIEGO 


w sprawie gospodarki b. zarządu kasy chorych m. Łodzi 


Kościuszki jest w całości dziełem 
byłego zarządu kasy i tylko zawie 
szenie tegoż spowodowało, iż przy 
p. Łopuszańskim zostały urucho- 
mione 2 ostatnie aparaty roentge- 
nuowskie i to zakupione jeszcze 
przez autonomiczne władze, 

Nieprawdą jest, że były zarząd 
tozszerzył tylko aptekę przy ul. 
Piotrkowskiej, a prawda jest, że: 
apteka przy ul, Piotrkowskiej 
mieściła się w trzech pokojach na 
JI piętrze i przeniesiona zostałą na 
parter do lokalu.o podwójnej po- 
wierzchni używalnej; apteka przy 
ul. Karoła została przeniesiona do 
innego gmachu z potrójną blisko 
powierzchnią używalną; apteka 
przy ul. Bednarskiej rozszerzona 
zostałą o połowę powierzchni uży- 
walnej; rozszerzone również znacz 
nie lokale aptek na Widzewie i 
przy ul. Łagiewnickiej, 

Prawdą jest, że aptek jest 6, a 
nie 5, jak twierdził p. Łopuszań- 
Ski. Jest to jeszcze jeden dowód 
więcej, że p. Łopuszański nie zna 
instytucji kasowych. 

A delej: lecznica przy ul. Karo- 
la rozszerzona została o powierzch 
nię kilkuset metrów kwadr.; leczni 
ca przy ul. Piotrkowskiej rozsze- 
¿zona o powierzchnię kilkuset mt 
trów kwadr.; rozszerzono lokale 
lecznie przy ul. Łagiewnickiej i 
przy ul, Bednarksjej; gmach cen- 
trali roższerzony był o kilka tysię 
cy metrów; lecznice w Zgierzu i 
Aleksandrowie przeniesiono do no- 
wych własnych, nowócześnie urzą: 
dzonych gmachów; stworzono no- 
we lecznice przy ul. Dworskiej 
oraz w Tuszynie. Ogółem pojem- 
ność lokali zwiększono przez byty 
zarząd z 29,000 mtr. kwdr. na oko 
ło 60,000 metr. kwadr., w tem 
35,000 metr. kwadr. gmachów wła 
snych, nie licząc lecznic przy ul. 
Zimnej i przy ul. Łagiewnickiej. 

P, Łopuszański, mając nod rę- 
ką odpowiedn'e akta, o tem wszy» 
stkiem  przemilcza. Te dowodzi, 
jak p. Łopuszański zna powierzo- 
ną mu instytucję i jakiemi metoda 
mi walczy z byłym zarządem ka- 
sy. 

Dalej p. Łopuszański kwe”tjonu- 
je twierdzenie, zawarte w liście na 
szym, iż łódzka kasa chorych po- 
siada niezwykle niski przypis Sta- 
wek i przytacza cyfry za r. 1926, 
z których wynika, iż Łódź stoi 
ua czwartem miejscu. 
dlaczego p. Łopuszański wział rok 
1926, podczas gdy my mówiliśmy 


Dziś i dni 
następnych ! 
Arcypikantna, salono- 
wo-erotyczna farsa w 
10-ciu aktach tryska- 
jąca werwą i humo- 
rem p. t. 


w sob. miedz. i święta od 12—3 pp. wszystkie 
miejsca po 1.— zł. 


Orkiestra pps o s p. R. KANTORA 


Nie wiemy | 


o latach 1927 ji 1928. Rozumiemy 
natomiast jego sentyment do tej 
daty. 

Powtarzamy, że według staty- 
styki za rok 1927 Łódź pod wzgtę 
dem wysokości przeciętnego przy- 
pisu składek stała na 10-em miej- 
scu — przed nią stały Drohobycz, 
Warszawa, Tomaszów Mazowiecki, 
Wilno, Kraków, Chrzanów, Wło- 
cławek, Bielsko, Sosnowiec. 

W tymże okresie Łódź przy prze 
ciętnym rocznym przypisie skła- 
dek na 1 ubezpieczonego w wyso- 
kości 121,13 wydawałą ma zasiłki 
pieniężne na 1 ubezpieczonego zi. 
38,23 t. j. 31,6 proc, podczas, gdy 
Warszawa przy przeciętnym przy- 
piste składki zł. 168,45 wydawała 
na zasiłki pieniężne zł. 32,13, t. |. 
19,1 proc., zaś Tomaszów Mazo- 
wiecki, będący również ośrodkiem 
przemysłu włókienniczego — przy 
przeciętnym rocznym przypisie zł. 
130,92 wydawał ną zasiłki pienięż- 
ne przeciętnie na 1 ubezpieczone- 
go zł. 28,03, t. j. 21,04 proc. Ogó- 
łem w okresie lat 1924 — 1928 
autonomiczne władze kasy cho- 
rych m. Łodzi wypłaciły tytułem 
zasiłków pieniężnych około 26 mi- 
lionów złotych, 

W ten sposób na świadcznia le- 
karskie t administracją wydano 
nie 81 miljonów złotych  zgórą, 
lecz 55 miljonów złotych. I za tę 
sumę dzielono przeszło 8 milło- 
nów porad ambulatoryjnych kasy, 
liczba wizyt lekarskich do obłoż- 
nie chorych przekroczyła miljon, 
pomocy akuszeryjnej udzielono 50 
tysiącom położnie, w szpitalach 
leczyło się około 50 tysięcy cho- 
rych w ciągu 1 miljona dni, de 
uzdrowisk wysłano przeszło 10 ty- 
sięcy osób, które przebywały tam 
około 350,000 dni. 

P. Łopuszański twierdzi, iż kosz 
ta administracyjne łódzkiej kasy 
chorych wynosiły 9,5 proc. w mie- 
siącu maju 1925 r., dlaczego w ma 
ju i w 1925 roku? 


Możemy nietylko zrozumieć 
„majowe“ inklinacije p. Łopuszań- 
skiego, ale chcemy mu pomóc przy 
tych „mejowych* argumentach i 
dodać, że w mie'iącu lutym 1926 
1oku odsetek ten był znacznie wyż 
szy. 

Ale czego to dowodzi? 

Wszak rachunki działalności 
kasy są wydrukowane w „Wiado- 
mościach Kasy Chorych“ i na 
ich podstawie p. Łopuszański mógł 
się przekonać, że nie ma 
Argumentowanie przy pomocy ja- 
kichś wyrwanych liczb niczego nie 
dowodzi i nikogo nie może prze- 
konać, P, Łopuszański zdaje się 
zapominać, że bilanse i sprawozda 
nia rachunkowe były zatwierdzane 
przez władze nadzorcze, 


Również ze Sprawozdań rachun 
kowych może się p. Łopuszański 
przekonać, że nieprawdą jest, iż 
składki kasy na rzecz okręgowego 
związku kas chorych wyno'iły w 
c'agu lat 1927 i 1928 zł, 454,438,87 
w roku 1927 wynosiły one zł. 
367,146, w roku 1928—zł., 742,397, 
a więc razem 1,000,000,— zgórą. 

P. Łupuszański usiłuje dowieść, 
iż koszta budowy okręgowego szpi 
tala związku kas chorych zostały 
przekroczone o 2 m'liony złotych, 
wskazułac. %ż szořal ten koszto- 
wać będzie około zł. 4,000 000, — 
Tak iest. Ale p. Łopuszański za- 
Pomniał, czy też nie chcłał pamię- 
tać, a może n'e wiedział, że w kosa | 
torysowej sumie zł, 4,000.000.— 


racji, | | 


mieszczą się obok kosztów budo» 
wy szpitała i koszty urządzenia go, 
zakupu ruchomości, narzędzi i apa 
ratów leczniczych, mechanicznej 
pralni, wytwórni lodu, gabinetu 
toentgenologicznego, założenia 
dwumorgowego parku i t. d, Kosz- 
ty zaś samej budowy wynoszą zł. 
1,930,000,— i zostały przekroczo- 
ne o 33,000,— zł, Jeśliby iść po 
linji rozumowania p. Łopuszań- 
skiego, który do kosztów budowy 
zalicza koszty zakupu narzędzi i 
urządzeń — to możnaby było ła- 
two „koszty budowy“ podwyżczyć 
jeszcze o kilka milionów złotych, 
jeśliby się zakupiło kilka gramów 
radu lub wybudowało  kremato- 
rium. 

P. Łopuszański mówił w swej pu 
blikacji, „iż dzieci członków zarzą 
du wysyłane były bez tych kwali- 
fikacji, jakie wymagano od dzieci 
innych ubezpieczonych, przyczem 
wysyłano te uprzywilejowane dzie 
ci jednokrotnie do 2 miejscowoś 
ci w jednym roku“, Stwierdzamy, 
nie odpowiada to prawdzie. Nikt 
bez kwalifikacji lekarskich nie był 
wysyłany. Domagamy się hy p. 
Łopuszański opublikował wykaz 
tych 15 dzieci byłych członkóv za 
rządu, które były wysyłane w la- 
tach 1927 i 1928 do miejscowości 
kuracyjnych 1 by podał daty ich 
wysłania, 


Stwierdzamy dalej, że członek 
b. zarządu p. Milman nie korzy- 
stał z żadnego przywilieu wyjeż- 
dżając na kurację zagranicę, lecz 
otrzymał tylko to, ce otrzymywali 
w okresie kadencji zarządu i itni 
ubezpieczeni, © j}. zwrot wydatków 
jakie kasa ponosi przy leczeniu 
chorych ma swój koszt w miejsco- 
wości krajowej. Stwierdzić to moż 
na na podstawie akt, które p. Ło- 
puszański łatwo przecjeż może od- 
naleźć. Jeżeli p. Łopuszański Szu- 
ka tego rodzaju argumentów prze- 
ciwko byłym autonomicznym wła- 
dzom, to możemy go  poinformo- 
wać, że i żony członków zarządu 
kasy chorych, jako czlonkowie ro- 
dzin ubezpieczonych, były leczone 
na koszt kasy, 


Nieprawdą jest, że w okresie łat 
1925 — 1928 byla przerwa w wy- 
$yłaniu chorych do miejscowości 
kuracyjnych, 


ERC zarzut, że p. 


Nr. 41 


komisarz Łopuszański przeprowa: 
dzą rugi partyjne, usuwając pra- 
cowników  wykwalifikowanych ` 
obznejmionych z tokiem prac kas; 
wych, a przyjmuje zwolenników 
grup prorządowych, nieposiadają 
cych odpowiednich kwalifikacji. 


Nieprawdą jest, że zwolnieni pra 
cownicy nje posiadali wykształce 
nia i kwalifikacji, przyjmowani są 
wykwalifikowani i wykształceni, 
bowiem przyjmowani są tkacze na 
stanowiska urzędnicze, Prawdą 
jest, że zwolniono 126 pracowni. 
ków, lecz w tej liczbie około 40 
pracowników tymczasowych, któ- 
rzy byli zaangażowani przez za- 
rząd na zastępstwa urlopowe oraz 
do prac, związanych z ułożeniem 
list wyborczych, Wśród zaangażo- 
wanych przez p. Łopuszańskiega 
13 pracowników — 6 jest miesz- 
kańców Rudy Pabianiekiej któ- 
rych „kwalifikacje“  zestawićby 
można było na podstawie aktów 
sądowych z procesów karnych, 


Prawdą jest, że djety dla człon- 
ków zarządu na wyjazd wynosiły 
od r. 1924 do połowy roku 192€ 
zł, 25,— dziennie, a ostatnio zł. 
60,— dziennie, Nowe narmy djet 


wprowadzone zostały za zgodą 
władz nadzorczych na podstawie 
wydanych wówczas przepisów 0 


djetach urzędników państwowych. 
Prawdą jest, że p, Łopuszański, pu 
bierający w kasie chorych zł. 
42,000.— rocznie, a więc więcej 
niż wynosiło utrzymanie całego zi 


rządu, 1a również, prócz pensji 
przyznane djety. 
W liście naszymi do p. ministrė 


Prystora wskazałiśmy, iż zosta] on 
celowo wprowadzóny w błąd przez 
zainteresowanych _ infarmatorów. 
Publikacja p. Łopuszańskiego do 
wiodła, iż na nim właśnie ciąży od 
powiedzjalność za udzielenie p. m 
nistrowi fałszywych informacji. 
Uważamy przeto za swój obowią- 
zek złożyć podziękowanie p. Łojw 
szańskiemu za wyprowadzenie nas 
z niepewności co do osoby  inior 
matora p. ministra Prystora, 


(7 (Z) Eugenjusz Ajnenkiet 
Józef Danielewicz Franciszek 
Kałużyński, Ludwik Kuk 


Szmul Milman Antoni Purtal 
Stanistaw Rapalski Dr, Edm. 
AA Stanisław wór 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID"" 


Narutowicza 20. 


Narutowicza 20. 


w wykonaniu najsłynniejszych artystów rewjowych 
WAY 


Dziś i dni następnych! 


Dziś i dni następnych! 


FOX FOLLIES 


NEW YORK W NOCY 


100" śpiewu, tańca, mowy. 
Prócz największych gwiazd rewjowych udział biorą: 


56 „SHOW-GIRŁS* 
36 „DAŃCING-GIRLS* 
36 „DANCING-BOYS* 


24-osobowy zespół murzyński 
12-osobowy chór Rewelersów 


W programie największe przeboje sezonu: 


„O czem marzą kobiety“ 
„Moja ty słodka dziewczynko* 
„Wapółczesne dziewczęta” 
„Czarny Don Juan* 


„Perła Japonii" 
„The Breakaway" 

„powrót wiosny“ 
Żywe nuty“ 

zł „Pod p 


Początek seansów o godz, 6, 8 
Wyświetlamy na aparatach WESTERN ELECTRIC COMPANY. 
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„ Nr 4ł 


1905-1930 


25-lecie walki o szkołę 
polską 

Komiłet wykonawczy obchodu 
dwudziestopięciolecia wzlki o szko 
łę perską pod przewodnictwem 
tonorowem pana minictra oświaty 
wydał następującą odezwę; 

„Niby sztandar na maszcie była 
tam szkołą polska w okresie nie- 
woli. Skupiła miłość wolność”, 
vragnienie walki, zaciętość opora. 

Gdzież znaleźć w dziejach ds- 
mokracj, w epoce powszechnej 
oświaty, przykład tk wopzniały, 
jak trwanie dziesiątków tysięcy 
m!odz'eży w szkotach bez praw, 2 
perspektywą trzyletniego  Soidac 
kiego losu, bez widoków na pz- 
tentowaną prece zawodową? 
Trwanje dziesięciolstn'e, któremu 
wojna dopiero kres położył. 
Gdzież znależć ofiarność równą 
tei, jaka potrafła gm2ch szkol- 
nictwa średniego I niższego dźwig 
nąć Í uposzżyć? 

Strejk 1905 r., którego dwudzie 
stopięc olecie obchodzimy, byľ 
pierwszem od czatów powstań ma- 
<owem ł zwycięskiem  wystąpie- 
niem przeciw zaborcom, 

Dzień 1 października 1905 r., w 
którym otwarła podwoje pierwsza 
w kraju szkoła polska, to począ- 
tej nowej epoki w dziełach narodu 
w której, w przeddzień Niepodle. 
giości, przekuwały się umyv.ły i 
charaktery. 

Straszliwe zmaganie 
© największe dobro  człówieka 
ojczystą mowę, znój krwawy co- 
dzienej walki, walki, poczętej z 
tajnego nauczania, z której cza: 
sem jeno bhuchnął w niawiedzący 
świat Żar Wrześni, Białej Podla- 
skiej, Słedlec — nie jest tylko 
przeczłością. Spadła ona dziedzic- 
iwem na miljony braci naszych na 
obczyźnie, My, na lądzie Niepodle- 
„łego Państwa, niby na szczycie 
tęczy polskiej wyniesieni, nie zapo 
minamy, że tej tęczy łuk z cza- 
sów niewoli wybiegł, i poza grani- 
ce Polsk! niepodległej spada, 

Ohchód więc rocznicy  strejku 
szkolnego b. Królestwa Polskiego, 
te nie uróczystość dzielnicowa, Bo 
z nią razem idzie troska naza o 
zagubione w obcej zawierusze 
polskie dzieci, 

Czcijmy w tym roku pionierów 
walki o szkołę polską. Cześć tym, 
co umarli. Hołd tym, co żyją: ci- 
chym pracownikom oświatowym 
©fłarnym nauczycielom, wyrwa- 
tym rodz'com, opornej młodzieży. 

Ze specjalnym apelem zwraca 
ię komitet obchodu  dwudziesto- 
pięciolecia walki o szkołę polską 
do młodzieży. Niech nie sądzi, że 
czasy pięknej legendy minęły. 
Rzeczywistość Polski niepodleg!ej 
ma w sobie tyle barw ile ich wydo 
będzie wasza praca, tyle blasków, 


i 


ile wydzielą ich wasze serca i tyle T 
legend, ile wysnują ich wasze umi | [ER 


hezgłośne | 


Zuchwała szajka złonziejska w polrzasku 


Aresztowanie rozgałezionej bandy, 


w Łodzi i powiatach województwa łódzkiego 


Przed pewnym czasem w Łodzi 
operowała łak się później okazało 
zorganizowana dobrze banda zło- 
dziejika, która dała się we znaki 
zamożn ej zym obywatelom nasze- 
go mizsta, przez dokonywanie po- 
ważnych kradzieży i włamań, Po- 
stawiony na nogi urząd śłedczy za 
| równo łódzki jak i wojewódzki nie 
mógł wpzść na ślad sprawców. 
Stwierdzono tylko, że bznda ta 
składa się z „wybitaych* fachow- 
ców i że na czele fej stoi znany po 
| teji włomywzcz Roman Młotecki, 
|który już kilkzkrotnie odsiadywał 
| kary więzienia. 

Banda ta, kióra stwierdz'ła, że 
policja depcze jej po piętach, po- 
stanowi'a zmienić teren  zbrodni- 


stwierdzono przeniosła się w oko- 
lice Piotrkowa. 


Otóż władze policyjne dowie- 
dziawczy się a powyższem, wys'a- 
ły poufny meldunek do władz po- 
licyjnych wszystkich powiatów 
województwa łódzkiego, celem 
schwytania sprawców _grasująceł 
bzndy, 


wa į okolic była ałlarmowana o zu- 


z sanatorjum 


Kasa chorych miasta Łodzi wy: 
najęła z dniem 1 lutego willę w Za 
kopenem na śsanatorjum kasowe. 
Przed kilku dniami została wysła- 
na grupe  zakwalfikowanych na 
wyjazd do tego sanatorjum. Tym: 
czasem na miejsca okazało się, że 
willa została w międzyczasie wy- 
najęta po raz drugi innej instytu- 
cj; bowiem umowa była zawiera- 
na przez kasę chorych za pośredni 


Nominacja p. Witolda Rajskiego 


czej dz'ałziności ł jk później | 


| Perypetie kasy choryc 


' chwałych włamaniach dokonywa- ' niom, 
nych u zamożniejszych obywateli| W czacie trwania krzyżowego 
zarówno miej kich jak i wiej- ognia pytań, Młotecki przyznał się 
skich. Władze podówczas stwier- | do tego, iż zorganizował szajkę 
dziły, że jest to robota tej samej | złodziejską, zadaniem której było, 
bzndy, wobec czego rozpoczęto po| jak oświadczył okradanie tylko 
szukiwanią za znanym już z nazwi| bardzo bogatych ludzi, bez m- 
ska Romanem Młoteckim, znanym |szczerbku sfer mniej zamożnych. 
już wówczas również z wyglądu. | W trakcie dochodzenia wydał 
Policja, między innemi równ'eż| swych wspólników, którymi okaza 
i częrtochowska, małąc dokładny | l się łodzianie Karol Borowski za- 
rysopis poczukiwanego zauważyła | mieszkały na Chojnach oraz Jan 
| jkiegoś podejrzanego  osobn'ka, | Jezierski, zamieszkały na Bału- 
|zamierzającego wyjechać ze stacji tech. Obydwa jeszcze tego wieczo 
kolejowej pociągiem. Wobec tego | ru udzło s'ę aresztować w Łodzi w 
iż zcchowanie <ię osobn'ką tego mieszkaniach swych kochanek. 
wydawało się podejrzane jak rów-| Niezależnie od powyższych are- 
nież rysopis jego wydawał się po-|sztowany Motecki wskazał rów- 
licji znanym, zatrzymżno go, ce-|nież na niejakiego Jana Ma!gorza- 
lem wylegitymowania. W pewnej |c'aka z?mieszkłego w gminie Podo 
chwili osobnik ów gdy zamierzano lin pod Łodzią, który również zo- 
poorowadzić go do posterunku ko- | stał w wyżej wymienionej miejsco 
lejowego zaczął uc'ekać w stronę | wości are'ztowany. Małgorzaci:k, 
mia'ta. Zamiar ten jednak został |jak późn'ej wykazało śledztwo ma 
udaremniony 1 doprowadzono go|na sumieniu prócz należe- 


na posterunek policji, gdzie z nie- |nia do bendy złodziejskiej również | 


których dokumentów pos'adrnych | napad z bronią w ręku na dom go- 
przez niego stwierdzono iż jest| spodarza Stan'sława Piera we wsi 
inim poszukiwany Roman Młotec-| Gościmowice, gdzie przy udziale 
ki. Wobec tero donrowzdzono go|irnych jeszcze bandytów po stero- 


W m'ędzyczasie policją Piotrko | pod silną e'kortą do Łodzi i w urzę |ryzowaniu domowników ograbił i: 
| 


zbiegł. 


Pawo do adorei 


dzie śledczym poddano badaniom. 


w Zakopanem 

ctwem jakiegoś  nielojalnego po- 
średnika: lokalowego i chorzy mu- 
sieli wróć do Łodzi. 

W związku £ powfższem kasa 
chorych wszczęła starania o wyna 
jęcie innej wili i kwalifikacje na 
wyjazd pozostają nadal w mocy. 
Prawdopodobnie już 15 b. m. 30-tu | YY» x è 
chorych zostanie wysłanych do Za j|Służby, a także do odroczeń, 
kopanego. również do wszelkiego inne 
go rodzaju ulg, stosowanych 
przez władze wojskowe. 

Osohy, obowiązane na mocy 


powszechnej służbie wojskowej, 
prócz kar grzywny i aresztu gro 


Po arecztowaniu wszystkich czte 
zech, wszczęto uzupełnicjące śledz 
two, które dało nadspodziewane 
wyniki a mianowicie: 


Po ucieczce z Łodzi banda ta 
stanęła w kontakcie z niejakim 
Czesławem Nazem, zamieszkałym 
w Łodzi przy ul'cy Napiórkowskie 
średnikiem między  zlodziejami # 
paserami, którzy kupowali nadsy 
łane skradzione przedmioty. 


Cała tą afera była w ten sposób 
zorganizowana, że po każdej kra- 
dzieży dokonywanej w powiecie 
bandyci przesylali rzeczy do Naze 
go koleją w pakunkach wartościo- 
wych poczem były one Sprzedawa. 
ne i o każdej tranzakcji takiej i 
uzyskznej gotówce Naze zawiada- 
miał herzsztą bandy  Młoteckiego. 
Przy umowie tei zostało zastrzeżo 
ne, iż Naze zobowiązany jest co 
pewien okres cza%u przysyłać za- 
l'ezki, zaś po pewnym czasie ban 
dycj będą się zjeżdżać do Łodzi 1 
dokonywać ostatecznych rozliczeń. 


W dniu właśnie aresztowani: 
M!ofeck'ego na dworcu w Często 
chowie, miał on zemier. wyjecha: 
do Lodzi, 


1. Strótonej służby 


tracą ci poborowi, którzy nie przestrzegają 
przepisów meldunkowych 


Na mocy art. 117 ustawy o 'ninistracyjnej drobnemi kwotit 


mi. 
Takie kary byty dlatego Tibe 


zi wszystkim osobom, które nie | ralnie stosowane, że fakty nie- 
stosują się do przepisu tej nsta- | stosowanią się do przepisów 
utrata prawa do skróconej ustawy hyły sporadyczne. 


Okazuje się, że fakty takie 
zdarzają się coraz częściej i z 
tego powodu władze zzczną sto 
sować wobec winnych niemel- 
dowania się ostrzejsze kary, wy 


na dyrektora okręgowego związku kas chorych art. 94 ustawy do meldowania nikające z art. 117. 


P, minister Prystor w swoim 
planie zreorganizowania  instytu- 
cji ubezpieczeń społecznych, a w 
pierwszy rzędzie kas chorych po- 
stanowił między innemi przepra- 
wadzić kwidację okręgowych 
związków kas chorych na terenie 
b. Kongresówki. 

Nominacja komisarza rządowego 
w łódzkim okręgowym związku 
misła włośnie na telu likw'dację 
tej instytneji, gdyż komisarz Ło- 


i Ę er + - 
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ZARZĄD TELEFONAN 


towania, podaje do wiadomości, że 
Do wszystkich tych, których | 

iączą nici wspomnień z walką o | EŃ 

mowę polską, o polską szkołę, o | SĄ 

polską oświatę, do uczestników | GH  NICZEŃ. 


tajnego nauczania, kompletów pry 
watnych, akcji strejkowej 1 boj 
kotowej, akcji pomocy 
polskim, do wychowawców i do 
młodzieży tych szkół 
kemitet obchodu dwudaisstopięcio 
lęcja walki o szkołę polską z we- 
zwaniem do organizowania w ro 
ku bieżącym zjazdów i obchodów 
prowistejcnalnych, które wybiorą 
delegrtów na zjazd  owtólnokra”o- 
wy w paźdz'erniku w Warzzwie. 
O informacje zwracać cie należy 
do biura komitetu w minister“twie 
pówiatw 


szkołom | 4% 


zwraca się| 4o 


PP. interesanci pragnący zainstalować u siebie 
aparat telefoniczny proszeni są o zgłaszanie do Biu- 
ra Abonamentowego, Al. Kościuszki Nr. 12 w godzi- 


nośnych formalności. 


Rok 1930 niech będzie rokiem 
czej dła mowy ojczystej. Ręce ma- 
tych polaków w kraju wyciągają 
się po sztandar, który z bilew wy- 
riosły dzieje. Ręce małych pola- 
ków na obczyźnie wycłągają Się 


dowy miejskiej sieci telefonicznej, wykonuje in* 
stalacje nowych abonentów w Łodzi i 
okręgu koncesyjnym Łódzkim BEZ OGRA- 


nach 9—14, soboty 9—12, 


puszański w tym celu nominację | Sie w urzędach gminnych przy 
swą otrzymał. Rząd jednak po |zmianie miejsca zamieszkania 
pewnym ozosokręsie swą dęcyzję | karane są obecnie w drodze ad 
o tyle zmienił, że narazie postano 
wił likwidację tę adroczyć i prze 
prowadzić tylko reorganizację. 
Obecnie, jak się dowiadujemy 
stanowisko dyrektora okręgowego 
związku kze chorych objął p. Wi- 
told Ratajski, dotychczasowy kie- 
rownik  wożewódzkiego związku 
kółek rolniczych, (t) 


ZWĘGLONY WIĘZIEŃ 

Wozoraj wybuchł pożar we wsi 
Blaga, gminy Zajączków w budyn- 
ku urzędn gmnnego, gdzie znajdo 
wał się areszt, w którym siedzia- 
ło 4 aresztautów. 

W nocy wypadł węg 'el z piecy- 
ka i zapalił słomę na której Spali 
aresztowani, 

Ponieważ drzwi były zamknięte 
więżn'owie nie mogli się wydostać 
z płonącej izby. 

Zaalarmowani Kktzykiem wójt i 
jego pomocnik przy pomoóćy poli- 
cji otworzyli drzwi. W izbie znale 
ziono zwęjylone zwłoki Stefana P'r 
sa, pozostali zaś trzej ulegl: cięż- 
kim popurzen' om i zostali przewie 
SĄ | zeni do szpitala. 


KRADZIEŻ W MIESZKANIU 

Wczoraj wieczorem da mieszke- 
nia bogatego kupea branży skórza 
nej Bisberga wtargnęli złodzieje, 
którzy skradli biżuterje, futra, go- 
tówkę i weksle na łączną sumę 38 


4 o” J 4 
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mim 


wobec ukończenia rozbu- 


w celu załatwienia od- 
1478 


ku nam o pomoc: wszak dawniej 
za tę mowę polską szliśmy do wię- 


zienią — dziś, dzimy grócz of'arny 
na szkolnictwo polskie za grani- 
cami Rzeczypospolitej, dajmy pra- 
ce i serce”. 


tysięty złotych. 

Przeprowadzone natychm ast do 
chodzenie ustalilo, że rabunku do- 
pościli się Kliegerman ? zięć jego 


Osobom ukaranym odbierant 
hędzie prawo do odroczeń i dk 
skróconej służby. 


Życie tomaszowskie 


(Telefonem od własnego korespondenta „Głosu Porannego“). 


Karmazyn przy pomocy Barys 
Pietrnszki i Rosenberga, Wszyscy 
zestali arestowani zaś zrabowane 
rzeczy zostały oddanę  prawenw 
właścicielowi. 
NOWY AUTOBUS 

Wczoraj na ulicach Tomaszowa 
ukazał się nowy autobus miejskiej 
komun'kach, Nowy autobus zbudo 
wany jest na podwozn „Renault“ 
w firmie Łuczak i obliczony jest 
na 28 osób. Swym wyglądem u- 
piększa miasto, przypominając 
wóz tramwajowy. 
OK CE TO,ZE VEENA 


Podziękowanie 


Zarząd towarzystwa bratniej pó 
mocy studentów wolnej wszechni- 
cy polskiej w Lodzi, składą najser 
deczn'ejsze podziękowanie wszyst- 
kim członkom komitetu honorowa- 
go, paniom gospodyniom, koleżan- 
kem Í kolegom, którzy laskawie 
przyczynili sę do zorgnnizowania 
i uświetniena botu reprezentacyj- 
nego w dnin 1 lutego b. r.. a tem 
samem do zasilenia funduszów n9 
pomoce naukowe dla studentów. 


Nr. ti 


11.11. —„GŁOS PORANNY — 1930 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Nofafki 


Znakomity artystą malarz, Woj- 
ciech Kossak, wyjechał do Sta- 
nów Zjednoczonych celem wykona 
nia szeregu zamówień u niego od 
dłuższego czasu portretów wybit- 
tych przedstawicieli przemysłu i 
plutokracji amerykańskiej, 

TEATR MIEJSKI, 


będzie przygotowywana przez reż 
Michała Melmę głośna sztuka jed- 
nego z najznakomitszych, współ- 
czesnych dramaturgów  Kajzera 
„Dzień październikowy”. Premjera 
dramatu tego odbędzie się w So- 
bote: 
TEATR POPULARNY 
Dziś i codzień do piątku włącz- 


p. n. „Aby żyć. z udziałem całe 
go zespołu. Bilety ulgowe i zniżki 
dziś ważne. 
ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 
MONICZNA 

Dziś, we wterek odbędze sę w 
Filharmonji zapowiedziany jubileu 
szowy koncert łódzkiej 
f.Iharmonicznej pod 


gu po raz 35-ty przebojowa rewja 


orkiestry | Warszawie 
dyrekcją | nie pol. zw. lawn - tennisowe- 


Wiadomości sporfowe 


pema 


Nowe władze biaiego sportu 
Terminy ważniejszych imprez tennisowych 


W niedzielę odbyło kszonego do 18 osób zarządu 
«wiązku powołano przez akla- 
mację p. min. Ignacego Matu- 


się w 
walne zgromadze- 


nie „Intryga i miłość”, 

Jutro, w środę o godz. 4 pp. da- 
ne będzię dla młodzieży szkolnej 
arcydzieło literatury  niem'eck.ej 
„Intryga i miłość* Fr. Schilera. 

Reżyser L. Zbucki przygotowu- 
je dla naszych m/lusńskich wiel- 
ką niespodziankę. Będzie nią barw 
na, efektowna bajka „Kot w bu- 
tach* urozmaicona śpiewami i tań 
tami 1 karnawałem dziecinnym. 
Rolę zabawnego kota odegra p- 
Górowski. Premjera tego śwetn'e 
zapowiadającego się widowiska 
daną będzie w sobotę o godz. 4-ej 
po południu, i w niedzielę o godz. 
w południe, 


Dziś i jutro w środę o godz. 8,39 
ostatnie dwa przedstawienia 
„Dzielnego wojaka Szweika*. 

W roli tytułowej ulubieniec pu- 
bliczności łódzkiej Michał Zniez. 

W pełnych próbach kap talna ko 
medja G. Middleton'a i S, Olivier'a 
„Narzeczona w garsonierze”, 

Reżyseruje Konstanty Tatarkie- 
KICZ. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś, we wtorek i w środę ostat 
nie powtórzenia — powodzeniowej 
komedji Vernenilia „Kochanek pa 
ni Vidal“; 

Termin wystawienia komedij: 5 
Pawła Franka „Grand - Hotel“ 12 
uległ z powodów obsadowych prze „ARARAT“ 
suRięciu tak że najbliższą premjerą Dziś, we wtorek w dalszym cią- 


PPE EEE E REO NOE I E ZRZEC RCT TECZEZY TRESE 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA; 14118 m. Madryt (424) 
12,05 — 13,10 Radjowy poranek| 2300 Operą Pucciniego „Cyga- 
szkolny: a) Chór uczniów i uczen- | rerja*, 
sie szkoły zawodowo - dokształ-| Morawska Ostrawa (263) 
"ającej odśpiewa szereg pieśni i| 1630  Kwartety smyczkowe: 
kolęd; b) Orkiestra mandolinistów | Dworzaka Es-dur i Smetany E- 
szkoły powszechnej wykona sze- | raoll. 
reg utworów kompozytorów polsk. | Budapeszt (550) 
e) Płyty gramofonowe, 20:30 Opera Goldmarka .„Królo- 
15,45 Użycie spadochronów wa Saha“, 


lotnictwie. 
16.15 — 17.15 Muzyk , 
wan AE Keaen, pe- 
tylna łączno 
radiowa 


17,45 Koncert popularny. Wyka 
awwcy: Orkiestra pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, Tadensz Kowalski 
(wiolonez.) i pròf. Ludwik Urstein Rządy Polski, Niemiec, Austrji 
(akomp.). i Czechosłowacji zawarły między 
19.20 Transmisja z opery kato- sobą ukłsd co do wprowadzenia 
w'ckiej opera -Luiza  Güstawaj y życie komunikacji radjowej po- 
Charpentier'a. między temi państwami specjalnie 
RADJO ZAGRANICZNE. przystosowanej do celów policyj- 
Królewiec (276) nych. Kanelerz związku austri 
16.00 Koncert (M. in. Suita D- kiego Schober W Wiednin wygło 
dur Bacha, Koncert  wiolonczelo- |>F Przez radjo przemówienie, w 
wy- Tart'miego, Koncert na orkiè- którem podn sł, iż konwencja ta 
stre smyczkową Vivaldiego). stanowóć będzie epokowy moment 
w rozwoju metod  międzynarodo- 
wego ścigania przestępców i wy- 
raził przytem nadzieję, że n'eba- 


Daventry Exp, (479) 

22..00 Koncert: (M, in. Koncert 
wem także i mne państwa przystą 
pią do tej konwencji. Z wprowa- 


fortenianowy G-dur Czajkowskie- 
go, Temat z warjacjuni Germann, 

dzeniem rsdja dla służby łączno- 
ści pol cyjnej powstaje nowa. ge- 


Muzyka baletowa do op. „Paust“ 
sta sieć bezpieczeństwa wśród 


Gounoda). 
Lahti (1796) 
kulturalnych narodów, seć, która 
nietylko znacznie utrudni przestęp 


w 


płyt 


19.00 Koncert (Suita „Holberg“ 
Griega. Koncert skrzypcowy D- 
moll W'eniawskiego, Koncert Pe- 
oli, Drobne utwory). 

Paryż (1725) 

21.00 Komiczna opera Adama 
„Si etais roi“. 


sząć będzie na przyszłość od po- 
pełniemia przestępstw.  Dośwtad- 
czenia, zdobywane na tem polu 
przez jedne państwa. służyć będą 


Osio (493) Sie Ar ~ ; 6 
18.45 Kwartet smyczowy G-moll| Susi! jako wzory do BIERDR 
Grapa i coma lepszych wyników w służ- 


bie bezpieczeństwa. publicznego. 
Istota nowej orgsmizacji poli- 
cyjnej będzie polegała na tem, iż 
w poszczególnem państwie. które 
przystąpiło do konwencji madjo - 
policyjnej, powstan'e sieć nadaw- 


Wiedeń (517) 

21.20 W'eczór ludowych: pieśni 
tyrolskich, 

Mot”la (1348) 

20.20 Koncert (Uwertura „Ge- 


ieczke, ale równ: S(rGm |u a-x2] FAA" A 
com ucieczkę, ale równ eż odstra- : śród intel zencji. 


świetnego kavelmistrza 
Neumarka. Jako solista wystąpi 
znakomity skrzypek Szymon Gola 
berg, który odegrą koncert skrzyp 
cowy Beethovena. Pozotem w pro 
ramie V  symfonja Beethovena 
oraz uwortnra „Egmont. Koncert 
dzisiejszy wzbudzi tak wielkie za- 
interesowamie, 
tów została rozchwytana. 
tek o godz. 8.30 wiecz. 

WIELKA REDUTU ARTY- 

STYCZNA. 

Zapowiedź wielk'ej raduty arty- 
stycznej, urządzanej przez zespół 
teatr kmmerlnego w sai ikas 
nionji dnia 22 lutego wywołał w 
mieśc'e wielke  zainteresewanie, 
dowodem czego jest wielk 
rozprzedanych już biletów, Komi- 
mitet czyni jaknajwiększe stara- 
nia by impreza ta stała się praw- 
dziwem elou zabaw obecnego kar- 
nawału. Bilety już nabywać moż- 
na w kancelarj teatru kameralne- 
go i w cukierni Gostomsk ego. 

DLACZEGO NIE? 
odbedzie się już w najbliższy czwar 
tek pod hasłem, szezerej, niewy- 


mnszonej, miłej a przytem taniej 
zabawy. Nad urozmaiceniem wie- 
czoru czuwać będzie pełny zespół 
artystów teatru miejsk'ego. Zapro 
szenia wydaje i zamówienia na po 
teatr 


zostałe stoliki przyjmuje 
miejski telefon 10-116. 
DANCING — BRIDGE 
Stowarzyszenie „Rodzina woj- 
skowa“ urządza dla swych ozłon- 
ków i wprowadzonych gości w 
czwartek, dnia 
Dancng — Brage“ w ognisku 
aficerskiem przy ul. Zielonej 20. 


Odczy d-ra Rogera 
Batfagli 


Znany działacz £ publicysta g9 
spodarczy dr, Roger Battnglia, 
wygłos: dzisiaj, we wtorek 11-go 
b. m., o godz. 7.30 wieczorem w Sa 
li stowarzyszenią techników, Piotr 
kowska 102, odczyt p. t. „Wycho 
wanie ekonomiczne Społeczństwa”. 

Ze względu na osobę prelegen 
ta, który należy do najwyhitn'e|- 
szych i najruchliwszych dzisłoczy 
na polu praktycznego życia gospo 
darczego, odczyt ten budz* duże 
zajnteresowanie w łódzkich sfe 
rach przemysłowo - handlowych 


Dziś i dni następnych! 


Dramat płomiennej i wzniosłej 
miłości pelen subtelnego czaru 


18 lutego 1980 r. 


Ignacego |g0. Zebranie uchwaliło, w myśl 


wniosków klubów warszaw- 
skich powołanie na próbny 0- 
res roczny związków okręgo- 
wych w Warszawie, Łodzi, Kra 
kowie, Katowicach, Lwowie, 
Poznaniu i Bydgoszczy. Mistrza 
stwa Polski na 1930 rok posta- 
nowiono rozegrać w sierpniu w 


szewskiego, Do zarządu poza 
tem weszli pp.: Marczewski. 
Jan Loth, Meyhoff, Zarębski, 


Piętka, Welański, Miller, Graef 
fe, Androchowicz, Morawski 
Szczerbiński oraz z prowincji 
pp.: Steinert (Łódź), Poluczek 
(Kraków), Starkowski (Po- 
znań), Kulej (Katowice), Sioda 


że większość bile-| Warszawie na kortach W.L.T.| (Bydgoszcz), Kuchar (Lwów). 
Począ-|K. Na prezesa nowego powię- 


Dlaczego Nastula gra 


w „Naprzodzie”*? 


Jak już donosiliśmy 
czasu, doskonały kierownik na- 
padu „Czarnych* przeniósł się 
ostatnio na Sląsk. jednak otrzy 


a ilożćj mał z lwowskiego klubu wykre 


ślenie. Chociaż sam fakt wykre 
ślenia Nastuli z „Czarnych“ 
jest wszystkim dobrze znany 
nie przeszkodziło mu to jednak 
wstąpić do „Naprzodu*, w bar- 
wach którego rozegrał- jaż _spo- 
rą liczbe zawodów  towarzy- 
skich. 


swego ' 


Dotychczas nie nie słyszeńnń8- 
my, ażeby naczelne władze pil- 
karskie zainteresowały się ta 
niezwykle  "charakterystyczną 
sprawa. chociaż w ciągu trzech 
miesięcy, zdajełć się przy do- 
brych chęciach  byfo aż nadto 
czasu, by stanąć w obronie 0- 
pracowanych i obowiąznigacych 
wszystkie kluby przepisów, do- 
tyczących zgłaszania, zwalnia 
nia i wykreślanią graczy, 


Seweryniak i Stibbe) Zwolnienie Krejcera 


wybrani do reprezenta- 
cji Polski 

Jak się dowiadujemy wybrany 
został do reprezentacji Polski na 
mecz bokserski z Czechosłowacją 
który odbędzie się w dniu 23 lute- 
go w Pradze, doskonały reprezen- 
tant Łodzi w wadze lekkiej Sewe- 
ryniak, który obecnie zaliczony 
jest do najlepszych eściarzy w 
Polsce. Do reprezentacji Polski wy 
znaczony został również Stibbe, 
który w dnin wczorajszym ndał się 
na dłuższy tren ng do Berlina, tak 
że udział jego w barwach -Polski 
jest niepewny. 


Pięściarze | 
Francii i Szwajcarii 


zawitają do Łcdzi 

Jak się dowiadujemy odbędą się 
w Łodzi w bieżącym sezon e dwa 
międzypaństwowe mecze bokser- 
sk'e, mianowicie Francja — Pol- 
ska i Szwajcarja — Polska, Term 
ny tych spotkań nie zostały jesz- 
cze ustalone. 


Treningi Jacobsohna 

W Łodzi bawi jak wiadomo od 
połowy stycznia trener lekkoatle- 
tyczny PZLA Jakobsohn. który w 
mieście naszem prowadzi trenmgi 
iekkoatletyczne z  zawodn kami 
zrzeszonymi w związku. Trener Ja 
kobsohn pozostaje jeszcze w Łodzj 
do dnia 14 marca. Trenngi odby- 
wają się również w Pabjanicach. 


Łódzki Hakoah 


w nowej siedzibie 
Hakoah przystąpił „ostatnio 


kwestjonuje Hakoah 

W związku z przujściem Mró,ce 
ra z Hakoahu da ŁTSG dowiaduje 
my się, że Hakoah zakłada protest 
przeciwka ważności zwolnieną je 
sładanepo przez wyż 
peczątke i podyósy. które I gurują 
na dokumeneic. st niewłaściwe. 
Ciekawą tę sprawę rozstrzyzwa w 
nadchodzącą środe wydział tivr i 
dyscypliny. 


ŁKS. gra z Widzewem 


W nadchodząca  niedz'ele roze: 
gra ŁKS. spotkanie towarzyska z 
drużyną Widzewa, która nie wystę 
powała jeszcze 
nie. 


Mecz hockey awy 
ŁKS. — Unon 


Ostatnio odkłudzny mecz ho 
ckey'owy LKS — Uninn o mistrzo- 
stwo klasy B. warszawskiego oire 
gu odbędzie się ostateczne w dwin 
16 b. m. t. j w nadchodzącą me- 
dzielę na boisku LKS. Zwycięzca 
tego meczu wolczyć będzie w okre 
gu warszawskim o weiśce da kla 
sy A. 


Turniej w koszy” 
kówkę o puhar 


W sobotę rozpoczął się w Lô 
dzi turniej w piłkę koszykową 
o puhar. Uzyskano następu jące 
wyniki: sobota — Tryumf — 
W. K. S. walcower dla Tryum- 
fu z powodu  niestawienia się 
W. K, S. do gry. Spotkanie to- 
warzyskie Tryumf — kombino- 
wany zespół 42:18, Poznański 


Krejcera. 


w bieżącym sezo 


nowefa* Schumana, Poemat Dwo- 
tzaka, koncert skrzypcowy D<dur 
Brahmsa). 


gn TET ESEA E OWCE 


w. T. Z. D. 


W środę dnia 12 b. m. odbędzie 
się tradycyjna herbatka z urozmai 
tonym programem z  łaskawym 
współndd łem p. I. Moszkowieza 
(recytacje), Początek o 9 wiecz. 
Wstęp gr. 50. 


tzo - odbiorczych placówek. Jed- 
na z nich będzie obrana za główną 
i kierowniczą. Wszystkie zaś ra- 
zem wzęte będą posiadały Centra 
lẹ z siedzibą w prezydjum policji 
w Berline, Do organizacji przystą 
piły narazie cztery wyżej wymie- 
rine kraje, do których niebawem 
mają się przyłączyć wolne miasto 
Gdańsk i Szwajcaria. Gotowość 
przystąpienia wyraziły już podob- 
no Rumunja i Węgry. 


i poezji p. t. 


Sen 0 miłości 


reż. Fred Niblo. 
W rolach głównych: 


Nils Asther 
Joan (rawford 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA 


1486 


do przeprowadzenia kapitalne-, — Hasmonea 23:11 (10:2). Naj- 
go remontu wynajętego ostatnio, ciekawszy mecz dnia; niedzie- 
swego nowego klubu, mieszczą- la — H.K,S. Absolwenci 
cego się przy ul. Piotrkowskiej, 16:6 (4:0), Ł. T. S. G. — Orle 
nr. 83. Uroczyste otwarcie swej 16:12 (4:10). Do przerwy prze- 
nowej siedziby Hakoah zapo- | waga Orłęcia. Ł. T. S. G. uzy- 
wiada na koniec bieżącego mie- skało zwycięstwo po dogrywce. 
siąca. Powyższa jnowacja jest, Spotkania kwalifikacyjne w 
ściśle związana z uroczystościa | siatkówkę przyniosty następują 
mi 10-letniego pubileuszu egzy- ce wyniki: Geyer — T. U. R. 
stencji klubu, które przypadają, 20:27, Poznański — Zjednoczo- 
w bież. roku. a do których Ha- ne 30:28: Hakoah — Kadimah 
koah przygotowuje się niezwy-|30:12. W Hakoahu wystąpił po 
kle starannie. luita piłkarz Segał, 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
11 lutego ts830 r. 


Na początku stycznia 
„Przemysł Włókienniczy Leon 
Mordyaner*, 
sowej nr. 10, skiad przy ul. Mo 


niuszki 5, wniosła podanie 0'0- 
droczenie wypłat, 
Jako przyczyny trudności 


płatniczych wskazywała ona na 
straty, spowodowane  rekwizy- 
cjami towaru przez okupantów 
na sumę przeszło 100.000 zł. o- 
raz na obecne przesilenie gospo 
darcze. 

Firma załączyła bilans swego 
przedsiębiorstwa na dzień 25 
grudnia, z którego wynikało, że 
aktywa jej wynoszą 1.422.260 
zł, passywa zaś o 120.257 zł 


mniej. 
Mianowani przez sąd biegli 
zredukowali sumę  bilansową 


do 1.303.576 zł, a nadwyżkę 
aktywów nad passywami wyka 
zali w sumie 60.062 zł. 

Pozycja towarów podana 
przez nich zgodna była z rzeczy 
wistością i przyjętą została na 
kwotę 336.736 zł 

Poza małemi redukcjami pozo 
stałych pozycji bilansu naogół 
opinja biegłych była przychyl- 
na dla petenta, 

Do udzielenia odroczenia wy 
płat jednak nie doszło, gdyż w 
dniu rozprawy. dnia 8 lutego, 
wpłynęło podanie pełn. wierzy- 
cieli adw. Friedmana w imieniu 
firm zagranicznych  „Etablis- 
senent Veron“ m. m. Renner i 
„Jakób Meyer“ — Bremen, w 
którem wierzyciele domagali się 
ogłoszenia upadłości powyższej 
firmie i osadzenia Mordyanera 
w areszcge dla dłużników. 

_ Do żądania a ogłoszenie upa- 
dłości przyłączył się sam petent 
Mordyaner, gdyż za pośrednic- 
twem swego pełn. adw. Cygań- 
skiego złożył także podanie w 
dniu rozprawy o ogłoszenie so- 
bie upadłości, wyjaśniając, iż 
sytuacja materjalna jego przed 


ość firmy beon Mordyaner 


firma | dłożono po raz drugi i ostatni dłującemu w Łodzi przy uł. Po 
termin odroczenia 
przy ulicy Brzo-|trzy miesiące 


"omawiany będzie na 


wypłaŁ na morskiej 91, na ządanie wierzy| W związku z odbytym w 


do dnia 2 maja ciela lzraela Faike> swoim czasie zjazdem naczelni- 
|r. bież, Chwilę otwarcia upadłości a-,Xów II wydziałów iz» skarbo- | 
r 8 znaczonu tymczasowo na dzień Wych w Warszawie, odbędzie 


się w najblizszych dniach w Ła 
‘dzi pod przewodnictwem naczel 
nika II wydziału izby skarbo- 


6 maja 1929 r., sędzią komisa- 
rzem mianowano s. h. Klemen- 
sa Poznańskiego, a kuratorem 


Na poprzedniej sesji wydzia- 
łu handlowego zatwierdzono u- 


kład w sprawie upadłości Józe- ; 6 s MI bis 

fa Machtige, wyrób rękawi- apl, adw. Mieczysława Braun-| "<J_ W Łodzi, p. Reel ac: 

czek, przy ul. Wschodniej 51. | Stena. sa pora kad. 
s ' Son . szczególny S z 
Układ ten przewiduje spłatę TORPEE SETY RETE TTE CZĘ TO a A wych, na której omawiana bę- 


dzie sprawa tegorocznego wy- 
miaru podatku od obrotu. 
Opierając się 
wskazówkach, przyjętych na 
zjeżdzie aczelników w Warsza- 
wie, 


wierzytelności przyjętych do 
masy na sumę 41.300 zł. w wy- 
|sekości 20 proc, tej sumy płat- 
'nych bez odsetek w dwuch ra- 
itach, z których pierwsza w dn. 
|1 grudnia 1930 roku i druga 1 
grudnia 1931 r. 


Firma beon Jabłoński 
w Tarnowie 


zawiesiła wypłaty 
Pozatem wpłynęło podanie W Tarnowie zgłosiła wniosek 
adw. Stanisława Dobraniekiego , © otwarcie postępowania ugodo- 
w imieniu firmy „Hirsz Bła- wego firma Leon Jabłoński. 
„agés s sk 5 + 
wat*, fabryka pończoch. przy Firma prowadzi hande! manu, 


nl. 28 p. Strzelec, Sety śliesy TAGRŻIG Todd w Ceduła giełdy pieniężne 


nr. 27, o odroczenie wypłat. ] iej 

Z bilansu firmy na dzień 5 dość poważnym zakresie i utrzy WOW 
lutego widać, że aktywa przed- muje ożywione stosunki z Ło- GOTÓWKA 
siębiorstwa wynoszą 112.321 zł., | dzia. Dolary 8,86 
a passywa za 81.585 zł. A CZEKI 

Na tejże sesji ogłoszono upa:| Passywa przekraczają ">| s 
dłość Majlechowi Lewemu, han, tych 300.000. Belgia 124,30 

ETARE RETAN TPA TOT PPIRONA OJO EERIE 


Milionowa armie pracownicza 


zatrudnia cały przemysł polski 
Około 200.600 ludzi we włókiennictwie 


lość tobotników,  zatrudnio-! cukrownie, fabryki konserw, cv | 48.000 i budowlany — 42.000. 
nych w różnych gałęziach przo- korji i t. d. Inne przemysły zatrudniają 
ntysła Rzeczypospolitej polski») Dalej idzie przemysł mineral| jąż znacznie mniej osób. Odzie- 
wynosiła w pierwszej polowie ny (cegielnie, cementownie, hu- żowy 19.000, poligraficzny 
1028 rbn 854.009, w arem męż ty szklane, zakłady ceramiczne, | 17,000, papierniczy 15.000, ele- 
czyzn 602.000, kobiet 15t Mu. |fabryki kafli i dachówek, beło- |ktrownie i wodociągi 12.000. 


OS HANDLOWY Tisa 


Wymiar podatku obrotowego 


zjeździe naczelników 


izb skarbowych 


Łodzi wskaże na konferencji 
tej szczegółowo, jakie dziedziny 
handlu i przemysłu znajdują 
się dziś w upośledzeniu. 

Jak nas informują, nie prze 
widuje się w roku bieżącym 
podwyższenia szacunku, prze- 
ciwnie, jeśli «hodzi o Łódź, to 
przewiduje się dla całego sze- 
regu przedsiębirstw obniżenie 
wysokości oszacowanego obro- 
tu. 

Szacunek obrotów firm han- 


na ogólnych dlowych, nicyrowazących ksiąg, 


opierać się będzie na porówna- 
niu z firmami z tejże dziedzi. 


preze: izby skarbowej winy. prowadzącemi księgi, 


Rynek pienieżny 


Holandją 357,90 

Londyn 43,37,% 

Nowy Jork — czeki 8,902 
Nowy Jork — kabel 8,92 
Paryż 34,96 

Praga 26,38,50 
Szwajcarją 172,15 

Tallin 237.70 

Włochy 46,70 

Gdańsk 173,40 

Berlin 212,98 


AKCJT 
Polski 183,50 
Cukier 30;— 
Lilpop 25,50 
Ostrowieckie Serja B, 62.- 
Haherbusch 106, — 
Przem. Lwów 106.— 
Węgiel 54— 
Modrzejów 13,75 
Starachowice 22,25 wos 
PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 
Inwestycyjna 124,50 


siębiorstwa znacznie się pogor- | wniey biurowi, urzędnicy i t. p, 
szyła z powodu nowych strat i zajęty w przemyśle, dochodził w 
spadku cen na towary i wober tym samym czasie do 85.000 o- 
tego zmuszony był dopuścić wła 
sne weksle do protestu. 4 Re - A a 

Jak już donosilismy pokrót- nym okresie pracowało ogółem 


przychyrił się do żądania ' 


rzycieł: i Mordyvanera odnośnie umysłowych. Ponieważ w tym | [AŻ 
samym okresie ilość zarejestro- | $$ 


ogłoszenia upadłości. Chwile! 
otwarcia upadłości oznaczył ną 
dzień 31 października 1929 r.. 
zamianował kuratorem adw. 
Stanisława Pawłowskiego, a sę- 
dzią komisarzem s. h. dr. Bru- 
aona Biedermana. 
s 4 


W tym samym dniu udzielo- 
no odroczenia wypłat firmie 
„Gajzier i Lipman“, sprzedaż to 
warów włókienniczych przy ul. 
Piotrkowskiej 59. 

Opinja biegłego prawie że po NT 
twierdziła całkowicie pozvej fydniems, i k 
bilansu podanega przez | Wia się, jak. następuje: 
firmę, gdyż suma bilansowa 
różniła się 


18.000 zł., wykazanych więcej 
przez samą firmę. two i górnietwo, 


Aktywa firmy według oceny włókienniczym pracuje 189.000 
biegłego wynosiły 412.074 zł, z| osób (nie licząc chwilowo bez- 
czego pozycją towarów — zi. | robotnych), w górnictwie 
297.246, surowców — zł. 44.705, 
dłużników — zł. 36.984. 

Passywa natomiast przedsta- 


wanych urzędowo bezrobotnych 


powiedzieć, 
sób, zatrudnionych w przemy- 
śle, przekracza w Polsce tytrę 
* 
[ta znaczniejszym zmianom nie 
uległa. 


Jeżeli chodzi o poszczególne 


go pozycja 
231.769, akceptów—zł. 120.142. | wszystkie podawane tu 
ja) WEN ogł obejmują zarówno pracowni- 
mark. a sędzią ARR jat z KOPYSTYCZOYCH, R „O unya 
Herman Żmigrod. wych), W przemyśle spożyw- 
m czym, który zajmuje następne 

miejsce, pracuje 98.000 osób; 

przemysł ten obejmuje: młyny, 
piekarnie, gorzelnie, browary. 


. 

Firimie „Zelig Bornstein* han 
del konfekcją meską i damska 
przy ul. Nowomiejskiej % prze- 


+ 


| SA 
te w dniu wczorajszym, sąd W Przemyśle naszym około 940| $$ 
wie- tys. pracowników fizycznych i 5 


wynosiła 165.000, więc można %8 
: że ogólna ilość o- | S$ 


1.100.009, Od tego czasu liczba à 


gałęzie przemysłu i stan ich za- | K6; 
rzecz przedstaś, 28 


= Największą liczhę robotników s 
tylko o niecałe zatrudnia w Polsce wlókiemnic- A 
W przemyśle | Ś2 


151.000. Trzecie miejsce zajmu- ję: 
je przemysł metalowo - maszy- |; 
wiały się sumą zł. 356.597, z cze | NOWY: zatrudnia on 112.000 pra N 
wierzycieli — zł.|cowników (zaznaczyć trzeba, że | BG 
liczby |6 


młodocianych 58.000. Personel niarnie i t. d.), zatrudniający skórzany 9.500.  zapałczany dolarówka 79, — 
nierobotniczy, to znaczy praco. 55.000 ludzi; drzewny — 83.000 2 500. 5 proc. kutrów 51.25 
hutniczy — 62.000, chemiczny | dolsrowa 79,50 
WENN: END kolejowa 102,50 
OODOOODSAGAOGODASDOGOOGOOOOE | m BG K. 54— 
sób. W ten sposób w omawia- |g REEE ENE a S EAI 8 proc. listy zastawne Przem 
JL OZEŻE CE s Eene | Polskiego 81 — 


4 i pół proc. listy ziemskie zł 
4i pół prac. m. Warszawy 52,— 
8 proc. m. Warszawy zł. 72,— 
8 proc. m, Lublina 63,— 

8 proce, m. Lodz? 65,75 


S Svadek protestów 
a weksłowych w bodzi 


W styczniu r. b. zaprotestowa- 
no w Łodzi 41,019 weksli krajo. 
wych na ogólną sumę 9,370.,099,— 


SS 


(l 


ESR 


Realizacja filmowa glośnego utworu 
scenicznego HENRYKA BATAILLEA 
„Madame Colibri* opracowane przez 


JOE MAYA 


da 


faas zl., oraz 21 weksli zagranicznych 

naa na sumę 103,092,— zł. Przed pro- 

Jakże często życie łączy płomienną miłość testem wykupiona u  notarjuczów 
12,291 sztuk weksli na  Sume 


młodego mężczyzny z dojrzałą piękną kobietą 


obnaża dzisiejsze małżeństwo, jest to głęboka 
wzruszająca tragedja małżeńska 


3,419,806,— zł. co świadczy o tem, 
że zaledwie jedna trzecia weksli 
wystawienych została wykupiona, 

W porównaniu z grudniem r, ub 
prótecty w styczniu  zmniejczyiy 
się blisko o 1 m'ljon zl. w grudnit 
(M | bowiem zaprotesiowzno ogółem 
47,189 sztuk weksli na sumt 
Kod | 10,276,208 zł. Z cyfry weksli wy 
0) | stawionych w grudn'u, wykufions 
3j przed protestem 14,230 weksli mi 
MR sumę 2,595,630— zi, 

Zmniej zenie się liczby  prote 
waj | testów w styczniu r. b. tłumacza 

|ktesx wy ssantwiem We 


W rołach głównych: 


MARJA JACOBINI 
Frank LEDERER 


niezapomniany kochanek „Niny Pietrowny'" 


HELENA RALLIER 


najpiękniejsza blondynka Francji. 


keli, craz z drugiej st ony ortro* 


4a" Sde. A 


wkrótce Gramsi Kimo 1485 BY | niejszem przyjma m materja 
| TORT aegra uU wek- fowego w r> "1h wie 
Aida sa PAC, 288 |sjącach przez uz”: 


vs! + kanki, 


Nr. 4: 11.11. — „GŁOS PORANNY“ — 1930 11 


PANI I JEJ TOALETA | 


Jutrzejszą LUN 64 będzie naj- 
premjerą gg większe ar- 


cydzieło Fox-Filmu, Mistrza reżyserii 
F. W. MURNAUA 


1. Komplet z zielonego sukna'wieniem na biodrach — mały czów z małemi pelerynkami. 4. 
=- otwarty żakiecik z wielkiemi kołnierz z baranków. Kasha koloru ciemno - beige z 


kieszeniami i naciętym kolnie-| 3. Komplet z ciemno - niębie- lisem. 6. Migdałowo - zielone 
rzem szalowym. skiego rypsu: suknią w głębo- sukno z ko!lnierzem i mankieta 
kie fałdy z nasadzanemi patka- mi z baranków. pa 


2. Komplet z wełnianej geor- mi, powtarzającemi się na ręka| 5. Młodociany komplet z brzo- 
gette'y, koloru bleu — kloszo- y E ý 5 Ę aa 


wa spódnicą z szerokiem wsta- 


| wach piąszcza — kolnierz z fok. | skwiniowej georgette'y welia- 


4 i 6. Rozmaite modele płasz- nej z patkami i fałdami. SA? 
ite modele płasz- nej z patkami i fałdami według słynnej pówieści H. BANGA. 


ONTANI 21 Prj 
ENS z JANET GAYNOR, Mary Duncan, Charies Morton 
Zapisujcie sie na członków LOPP. i Barry Norton w rolach głównych. - 1488 


Teatr świetlny Dziś premiera ! Arcyfiimu po'skiego p. n. ,. Dziś premiera! 


mów | SZLAKIEM HANBY” 


rogu Żeromskiego i Kopernika. 5 
MER E ZPR PESTKA WRO "EP Wielki dramat obyczajowy poświęcony tysiącom shańbionych kobiet wg. powieści A. Marczyńskiego p. t. „W szponach 
amy mięjgi: |-1 Il. [1-75 01. 111-500. handlarzy kobiet. W roli tytuowej przepiękna polska gwiazda filmowa Marja Malicka i niezapomniany wykonawca . 
la pierwszy seans wszystkie miejsca ] Toli „Policmajster Tajiejew* Bogustaw Samborski. Pasze-partout i bilety wolnego wejścia w sob. i niedz. nieważne. 
po 50 groszy Początek o godz. 4 po poł, w soboty, niedzielę i święta o godz. 2 po pał. Pierwszorzędny zespół muzyczny. 


DIŁJSZENE W „GŁOSIE PORANNA 


Światło zgasło — motor stanął 


zadzwoń natychmiast do 


Pogotowia Elekirycznega 


ponannia _ |DROUSETTA| 
WENEROL OGICZNN czci Sne 


Lekarzy-specjalistów roboty po cenach przystępnych. 


Zawadzka 1 DONATA ] dl % TRAFIA DO NAJSZERSZYCH SFER _ íel. 13709-17 
TEL. 205-38 s9 | | $ il WA UTRWALA SIĘ W PAMIĘCI KLIJENTOW, a bezzwiocznie: będzie naprawionet 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. Cegielniana 96. 1479 A WIĘC Dyżury w niedziele ć święta, 1449-4. 


11—12 ) przyjmuję 


aseen lE Sonnenberg | OSIAAN EFEKT NIELNNODIY 


Dr. med. 1018 


SILBERSTROM 


_ leczenie chorób 


wenerycznych i skórnych ||  thoro)y skóra} i Weerytzne 


PIOTRXKOWSKA 101. TEL. 177-77. ZIELONA 11 
Badanie krwi i wydzielin na ZIELONA 8A Tel. 113-42 
syfilis i tryper. przyjmuje od 12—1.39 po poł. i od Charndy skórna | WGNSTYCZNE, 
Konsultacje z nauroiegiem 4.3) do 6.3) w. - - DODODODDDOCDODODDODODODOCDDODODODODODOCOKCE Usuwanie szpecących włosów elektro: 
i urologiem MARA | liza} Leczenie Lampą Kwarcową. 


Gabinet Swiatło-leozniczy Dr. mad. —1054 Przyjmuje od 4 do 8 p. 


x p. p. 
K ka lokaraka > TEN ER ZEA A e LE E E Panie od 4—5. Niedziela od 9—1 - 
oddane porsine da Kiia GP PRĄBZĄTĆ MU |F o E aE e er 
E 


PORADA 3 Zi. : | | | 
"4 |Gdaństa 77a, tal. 203.98, |512 WIŃUDAŻĆI t Ą B Í Ń Ę T 
Doktór GIN EKOLOG— UROLOG | i 


| Dr. med. 
; CHOROBY KOBIECE e a 
WELKJWYSKI pra aTa RA elegancko umeblowany z przyległym po- 5 
i iw leczniey „SANITAS“ | kojem i z telefonem w śródmieściu, il 
GEGIELNIANA 26, TEL. 120-87 | 555 pierwsze piętro, front, od zaraz do wyna- | 
Specjalista chorób skórnych à 45 Wieliń mia jęcia adwokatowi, doktorowi, ewent. na > ; 
OCE gd: Gabin WS wdctóć biuro, lub mieszkanie. CHIRURG 
PEPZENIG PYTA Kosmetyki iekarskie dziecinnych kra- Ofert b. „Gabinet* do ad SASA? STOMATOLOG 
(lampą kwarczową) D-ra med. Marji LGWINSONOWEJ ||jowych i zamra- Ą SU. ENAR ago Dal MIDIOJSZEZO j choroby dziąseł, jązyka, 
Prypauje od Baal 1 od 6-4 Cogielniana 6, telof. 143-63, | | nicznych. Matera- PA. 1956: szczęk | t, d. 
w AIAI święta od DZA. Godz. przyj. dla pań i panów ||ce wyścielane, | HS zzszaworweewyem acz anmo | Rentgenodjagnostyka 
Die pan ud 5 do 6 po pał. Osynne są nostępujące działy: terace sprężynowa ul. Piotekowska 164, — Yol. 187-85 
oddzielna pcosohalnia. 1. chor. skóry | włosów. higieniczne „Pa ONES nz 0Ć 
PziE 2. Beaata tent“ do meblo- 


3. Kuracji odmładzających. wych łóżek podług 
Masażu (ogólny i cząściowy). miary. 
WSZELKI BÓL GŁOWY 5. Epilacji (electrocosgulacja Nabyć można w 
eleteroliza% Fabrycznym 
6. zi a a d'Ar- składzie 
sonYalizacja, galvano psacja. a: 
T. Heliotorapji (Roentgen, zen = ll 0 i R 0 p 0 L 
sollux, kąpiele świetino), 
8. Chirurgii estetycznej (blis- Łódź! 
ny, BĘ znienastałoenia, | | Plotrkowaxa 73 
nowotwory i t, p.) 
pod kierunkiem chirurge amenan 
D ra Z. LEWINSONA 3 
APTEKA ST. HAMBURGA I S-ki 


Główna 50, tel. 218-61. 1480 || 17" iaego codz. od godz. 12-2 || CSOGOOGOOSGGGOGGGOG066: 


Dr. med, 


NELLER 


Choroby skórne | weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Prmyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiem 
w niedzielą od 11—2 po południa 
Dla pań spec. od gode. 4—3 
po poł. dla niesaraoźnych 
CENY LECZNIC. 1016 


12 


ZENO 20 IE TWW LEE BKAT" WEZYFERIEACĄ TTE) 


B. RUSSKA 


długoletnia nauczycielka 


Udziela lekcji buchalterji, arytmetyki 
handlowej i korespondencji. 


Udziela również lekcji pisania na maszynach 
różnych najnowszych systemów z dokładnem 
objaśnieniem konstrukcji i hektografji. 


Łódź, ul. Kilińskiego (Widzewska) 89 
m. 8 obok poczty 620 k 
TR A BZTMDTZ ADA. (BO TZSEŻETNENEANKI 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 1 lutego 
1930 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić upadłość handlu- 
jącym Jojnie Weinbergowi i Herszowi Weinbergowi, 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 20 
listopada 1929 r. tymczasowo, 3) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego Maurycego Zaksa, 
4) zamianować kuratorem upadłości apl. adw. Mieczysła” 
wa Zelmanowicza, 5) osadzić upadłych w areszcie dla 
dłużników, 6) nakazać opieczętowanie ruchomości i rze- 
czy upadłego, gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Mleczysław Zelmanowicz. 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wierzycieli 
powyższej upadłości, aby w dniu 15 lutego 1930 o godz. 
15 stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydzia- 
le Handlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115 osobiście 
lub przez pełnomocnika z dowodami usprawiedliwiają- 
cemi ich wierzytelności w celu wysłuchania sprawozda- 
nia kuratora masy i wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych. 


Sędzia Komisarz: 
Maurycy Zaks. 


OGŁOSZENIE 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 4 lutego 

1930 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić upadłość handlu- 

jącemu Chilowi Kapeluszowi, 2) chwilę otwarcia upad- 

łości oznaczyć na dzień 30 listopada 1928 r. tymcza- 

sowo, 3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego 

Handlowego Kazimierza Kona, 4) zamianować kuratorem 

upadłości apl. adw. Jakuba Bergera, 5) oddać upadłego 

pod dozór policji, 6) nakazać opieczętowanie ruchomości 
i rzeczy upadłego, gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 

apl. adw. Jakub Berger 
Zielony Rynek 6, tel. 108-19. 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wierzycie- 
fi powyższej upadłości aby w dniu 22 lutego 1930 r. 
o godz. 12 stawili się w Sądzie Okrę owym w Łodzi w 
Wydziale Handlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115 oso- 
biście lub przez pełnomocnika z dowodami usprawie- 
dliwiającemi ich wierzytelności w celu wysłuchania 
sprawozdania kuratora masy i wyboru kandydatów na 
syndyków tymczasowych. 


1464 


Sędzia Komisarz: 
(—) Kazimierz Kon 


Za zgodność: 
apl. adw. J. Berger. 


d Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 4 lutego 
1050 0 Aaa Gotów 1) ogłosić upadłość handlu- 
jącemu Jakóbowi Freimanowi, 2) chwilę otwarcia upad- 
łości oznaczyć na dzień 28 listopada 1929 r. tymczasowo, 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlo- 
wego Stanisława Jarocińskiego, 4) zamianować kurato- 
rem upadłości apl. adw. Łazarza Goldberga, 5) oddać 
upadłego pod dozór policji, 6) nakazać opieczętowanie 
ruchomości i rzeczy upadłego, gdziekolwiek się one 
znajdują. 


1465 


Za zgodność Kurator masy upadłości 
Łazarz Goldberg, 
aplikant adwokacki, 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wierzycieli 
powyższej upadłości, aby w dniu 15 lutego 1930 o godz. 
12-ej stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wy- 
dziale Handlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115 oso- 
biście lub przez pełnomocnika z dowodami usprawie- 
dliwiającemi ich wierzytelności w celu wysłuchania 
sprawozdania kuratora masy i wyboru kandydatów na 


syndyków tymczasowych, 
a: ; 4 Sędzia Komisarz: 


Stanisław Jarociński. 


Syndyk tymczasowy upadłości „JÓZEFA IDY RAJ- 
CHERA* zawiadamia wierzycieli powyższej upadłości, 
że na zasadzie art. 502 i 503 Kod. Handl. winni stawić 
się przed syndysiem osobiście lub przez pełnomocni- 
ków i oświadczyć z jakiego tytułu i w jakiej sumie są 
wierzycielami upadłego oraz wręczyć syndykowi lub 
złożyć w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi tytuły swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności sposobem kontradykto- 
ryjnym nastąpi w dniu 19 lutego 1950 roku o godz. 10 
przed południem w obecności Sędziego Komisarza w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi, ul. Żeromskiego 115, pokój 
Nr. 64. 
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Syndyk tymczasowy upadłości 


625 A. adw. Mieczysław Sarna. 


11.1. — „GŁOS PORANNY” — 1930 


FARBUJE NA WSZYSTKIE KOLORY i ODCIENIE: 


Do akt, 
Nr. 285 | 30 r. 


Onłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

26 lutego 
193) roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Senatorskiej 5/7 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytacją 
ruchomości, nale- 

żących do 

firmy „Wolf 
Gulgold i 8-ka* 
składających się z 
wałków 
miedzianych 
ocenionych na 
sumą 1130 zł. 


Łódź, 6,2 30 r. 


Komornik 
L Naborowski 


Do akt. 
Nr. 2918—1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

5 marca 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Senatorskiej 2 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 

żących do 

Gocla Wilcsyka 
składających się z 

motoru 
elektrycznego 
ocenionego na 

sumę 957 zł, 


Łódź, 6.2. 30 r. 
Komornik 
L. Naborowski 


(. Hip 


Moniuszki 11 
tel. 63-22, 


Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 

Przyjmuje od 8 10 

„lod 5-8 wiecz. 

w niedz. od 10-12. 


REFA EKONOMIA FE 
MECHANICZNA 
T WYROBÓW 


FARBIARNIA 
KÓRZANYCH 


JUż CZYNNA. 
GBUWIE (ZELOWNIA NA MIEJSCU) 


WYKONANIE SZYBKIE i SOLIDNE. 


SERUT SEHOL 


uznane przez państwo 


Nowe kursy praktyczne języtów 


English is spoken all over the world! $ 

Avec le français on va partout! 

Dle deutsche Sprache ist in Lodz 
unerlässlich ! 

A L'italiano e una lingua suave! 

$ Nauczycielami są rodowici Anglicy -~ 

Francuzi — Niemcy i t. d. Metoda RE 

wersac. Najszybsze rezultaty. Małe grupy. 

Koresp. handlowa. Lekcje prywatne. 

Zapisy od 10 do 14 lutego od 12—11/⁄3 i 


6—7 tylko 
Į Piotrkowska 39 ES 
front. 142688 


KINO-TEATR 


$ 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


Od wtorku dnia 11 do poniedziałku 
dnia 17 lutego 1930 r. wł. 


Ostatni Romans 


W rolach głównych: 
IWAN PETROWICZ, hr. AGNES ESTERHA- 
ZY, MARY KID. — Do powyższego obrazu 
zaangażowano CHÓR ROSYJSKI, który od- 
śpiewa pieśni rosyjskie. 


Następny program: 1466 


PŁODNOŚĆ. W rolach głównych: GABRIEL 
GABRIO i DIANA KARENNE. 


PORE WYŻ EMR p | 


ładne iromiowe, 
SŁOMECZME, Ume- 
bilowane pokoje 


dla bezdzietnego małżeństwa z całodzien- 

nem utrzymaniem lub bez z oddzielnem 
wejściem do oddania. 1474 | 

J 


Zawadzka 1, m. 11, front III p. Winda 


na 
trunfownie odnowiona i powiększona 


CUKIERNIA 


Z. Gomolińskie$geo 
Przejazd 1. Tel. 209-87, 


poleca wyborowe i smaczne 


Pączki i ciastka deserowe 


zo000800000N 


fe 
: 
: 


OBUWIA 


przy ul. 


NA mion 


Nr. 41 


Kino SPÓŁDZIGLNI 


Sienkiewicza 40, 


Dziś i dni następnych! 


SIUKEŃ HANNY 


Wielki dramat obyczajowy poświę- 
cony tysiącom shańbionych. 

W rolach głównych: Marja Malicka 

Miss Polonja Zofja Batycka, Bo- 

gusław Samborski i inni. 


Ponadto: Na ogólne żądanie Sz. 
Publiczności występy fenomenal- 
nego telepaty 


KŁODZ LWIRLICZI 


zostały przedłużone. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz, 
&-ej, zaś w soboty, niedziele 
I święta o g. 12-ej w poł, Ostatni 

seans o godz. 10. — 
Na I seans ceny miejsc zniżone. 


V€GODSAME 


1496 


Do akt, 
Nr. 452 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan 
Rzymowski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 na za- 
1030 


Miejski Kinematograi Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od wtorku, dn, 11. IL. 1930 roku, 
do poniedziałku, dn. 17.1]. 1930 roku 


Harold Lioyd 


w komedli 


CM PNE 


Seanse bezpłatne dla młodzieży 
szkół powszechnych filmu „Serce 
Azji“ (Afganistan) o g. 11 i 13-ej. 


sadzie art. 
U.P, C. ogłasza, 
że w dniu 

19 lutego 1930 r. 
odgogz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul 
Piotrkowskiej 87 

i Nawrot 74 | 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 

nfedziele 16,45, 18.15 i 21. 
Początek seansów dia młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 1470 


LECZNICA 


lekarzy spsc'alistów 

f pray Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-88 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta dó 2-ej po poł 
Wsaystkie specjalności i danty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kalu 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Qpa- 

rac,e, opatrunki, 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wanae 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZLOTE. 1066 


odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
masy upadłości 
firmy „Ignacy 
Baumgarten 
i S-ka“ 
i składających się 
z 2-ch urządzeń 
mieszkaniowych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1400— 
plus 3.170. 


Łódź, 29.1 30 r 


Komornik 
J. Rzymowski 


Do akt. Nr. 
22% i 223/1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi 
Jan Rzymowski, 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1050 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn, 18 lutego 
1950 r. od godz. 
10 rano 
w Łodzi przy ul. 
28 p. Strz. Kan. 
Nr. 41 


(głoszenia drobne Y 


ITEE A Aóż > D 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profesora Seku- 
łowicza, Warszawa, Żórawia 42-K. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 


F 
i 
y 
da 


odbędzie się sprze 


goi przetargu | terji, rachunkowości kupieckiej, 
A padła. AAAA korespondencji handlowej, steno- 
i syado grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
irmy ralnia ;. nisani, s aszt: 

DALE „Lilja* grafji, pisznią na. maszynach, to- 


waroznawstwa, angielskiego, trane 
cuskiego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń: 


obecnie „Diana* 
i składających się 
z centryfugi, ma- 
szyn do prania 


i motoru czeniu świadectwo. Żądajce pro- 
elektrycznego | spektów, 24—19 
oszacowanych na 
sumę zł. 50).— 
DŻ ł ladnie umebi 
Ę słoneczny, ładnie u owany z 
Łódź, d. 27.1 30r. | osobnem wejściem na I piętrze 2 
Komornik: balkonem dła izraelity do oddania, 


12 3. 


Zgłaszać się między godz, 
622—3 


Żeromskiego 12, m. 12. 


FRONTOWY 
umeblowany pokój do oddania 
Cegielniana 85, m. 8, od 3—7. 621-4 


lawa institut eosmefique 


DEE UE ONTEN 
Łódź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.3876 
1476 


J. Rzymowski 


Godz, przyjęć od 10—2 i 4—8 wiecz. 


trenumeraia 


micsiçczna losu Porannego“ ze wszystkiemi do 
datkemi wynosiw Łodsi ał. 5.60, za odnossenie - 


40 groery z przesyłką pocztową w mraju — al. 6.60, zagranicą m. 10>— 


Redaktor; Eugeniusz Kronman. 


Ogłoszenia 


proc. drożej, firm zagranicznych o 100 pros, 


Wydawca: Prasa‘, Wydawnicza Spółka z ogr. od» 


gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogloszenie zł, 1.53 r a 2 
mniejsze zł. 1.20 gr. Ogsoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejacowz obliczane są o 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 sepalt —): w tekście 50 gr., nadesłane po tele 
ście 40 gr; nekro ogi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str, 10 szpalt) 13 


naje 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz 


———— M mMm 


W drukami własnej Piotrkowska 101. 


